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S^ernator Kłajpedy. 

wywoła ła olbrzymie 
Warszawa, 21 maja. Wntuoiuość o uchwa 

ioiijm wtaoraj w i e c z u r c m praca iiauc Ali-
niouow p r o j o K c i e ustawy o zniesieniu 10-
p r u c t y n i u w e g o U u d u U . u d o upoaa^en t u i i k c j o 

nurjuszów p a ń s t w o w y c h oraa .odzjow i 

p r o k u r a t o r ó w , co r ó w n a się y - p r o c e a i i o w e j 

o b n i ż c e płac, wywołała w całym kraju 
olbrzymie wiażcnie. 

Zeoiawienaa oiaiystyczne stwierdzają, le 
szereg miast prowincjonalnych wykazuje 
wyzeze ceny artykułów pierwasej potrzeby, 
umzcli wUrozuwa, a kiikuiituicie miejscuwo-
eci ma W n k a z n i k zupełnie identyczny. 

Mimo to 
Warszawy zniżka ta ni* dotyka 

a s p a d a c a ł y m ciężarem na największe 
ośrodki prowincjonalne, jak Łódź, Po-
zului, Lwów, Kraków, Bydgoszcz, gdzie oe 
ny na niektóre artykuły sf uUwet wyżsae, 
aniżeli w stolicy. 

Organizacje urzędnicze zbierają, się na 
nadzwyczajno zebrania, aby jeeacse przed 
ogłoszeniem dekretu zaprotestować prze
ciwko ryczałtowej obniżce. To stano ma
ja zamiar uczynić emeryci. 

Również stówarzyasenia kupieckie nu-
j ł zamiar wystąpić a memorjałem, w któ
rym zwrócą uwagę na fatalna skutki 
zmniejszonego wskutek obniżki obrotu i sa 
zadają, jeszcze ras likwidacji praedsię-
bioratw państwowych, które 

podatków nie płacą, 
a prsyoayniaji się do deficytu budAetowe-

wrażenie w całym kraju. 
ciężkiego położenia wars twy urzed 
niczej. 

Urzędnicy domagają sie, aby nie 
przeprowadzano 

redukcyj personalnych, 
zarówno w służbie rządowej, jak sa 
morzadowej i p rywatne j — i oświad 
czają, ż t dalsza obniżka uposażeń u-
rzę<Sniczvch byłaby dla państwa 
wręcz szkodl iwa. 

Zamiast niej urzędnicy proponu
ją szereg innych środk 6 w. Przede-
wszystkiem radzą, by znacznie 

podwyższyć podatek 
dochodowy 

od wysokich uposażeń, a zwłaszcza 
od tant iem i g ra ty f ikacy j . Następnie 
proponują redukcję wysokich uposa 
żeń w urzędach i przedsiębiorstwach 

kon t ro l i państwowej nad ^ karte lami 
i ustanowionemi przez nie cenami. 
Wreszcie proponują przymusowa 
pożyczkę na rzecz Skarbu 

dla zrównoważenia budżetu, _ 
oświadczając, że go towi sa również 
wziąć w niei udział 

Memorjał podkreśla, że stan urzędniczy 
gotów jest do ponoszenia ofiar na rzecz 
państwa, ale pod warunkiem, aby były 
sprawiedliwe, a przedewszystkiem 

planowo i cetowo 
rozłożone na wszystkich obywateli. 

Memorjał porusza nadto konieczność 
zmniejszania kosztów utrzymania przez 
obniżenie czynszów mieszkaniowych i 
przeciwdziałaria podnoszeniu cen na arty
kuły pierwszej potrzeby. 

Urzędnicy zwracają równleł uwagę 
zarówno państwowych, jak i pry-1 na potrzebę wprowadzenia moratorjum 
watnych. Palet żądają wzmożeniaIprz spłacaniu rat pożyczek budowlanych 

A m e r y k a n i e u f a J a p o n j i . 

Flota w pogotowiu wojennem. 
pozostaje 

sowy generalny konsul b% 
tu, 'ostał mianowany gu-
^ o r e n j Kłajpedy. 

M E M O R J A Ł U R Z Ę D N I K Ó W . 

W a r s z a w a , 1 1 m a j a . O r g a n i z a c j e 

urzędników państwowych w W a r 

szawie przedłożyły prezesowi Rady 
M in i s t rów memorjał, w k t ó r y m , o-
mawjając obniżkę uposażeń, przed
stawiają rządowi szereg propozycyj, 

•. mogących — ich zdaniem — p r z y 
I czynić się do złagodzenia o b e c n e g o 

Warwyrur t on, I I maja (Tek wt) Adml 
raj Prąd s z e f marynarki wojennej Stanów 
Z ] e < h T O c a o n y c h oświadczył, że eskadry wy. 
wiadowcza amerykan akia p o z o s t a n ą na 
Pacyfiku 

a l do jesieni. 
Cala fk»Ja atlantycka, która wysiano rat 

m a n e w r y na Ocean S p o k o j n y 
nadal na Pacyfiku. 

Opinja publiczna łączy t o z e s t a n e m 
rzeczy na Dalekim Wschodzie. Jak wia
domo flota atlantycka pozostaje na Pacy
fiku od końca lutego r . b. 

Emir Fe i *L wicekról Hedżara (po lewej 
stronie) przybędzie dnia 24 maja do War-

sza wy na dwudniowy pobyt. 

M o r d e r c a d z i e c k a L i n d b e r g a ? 

W k a t a s t r o f i e o k r ę t u „ G e o r g e s P h i l i p p a r t " 

zginął chiński delegat do Ligi Narodów. 
I d e a 21 maJS ( T e l . wt) Według o«t*r 

niego aprawotdartia JMessageries Martł-
mes" do różnych portów południowych 
przybywają pasażerowie ze apakmego okre 
tu „Georges Philippart". 

Miedzy zabitymi znajdują sie: many 
publicysta paryski, Albert Londres, dele
gat chiński przy Radzie Ligi Narodów, cb. 
Sze. oraz generalny prokurator z Hanoi 
który wracał z urlopu. 

P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j 
ą s kawił 19-letniego szpiega. 

Egzekucja w Baranowiczach* 

O h y d n e m a t k o b ó j s t w o n a G . Ś l ą s k u . 

& 21 maja. (Od wł 
i l n , e 12 min. 
c e r c l . 
•Ur, i D o w 'eszenle 

Cz V t Tira ze 
0 r a t szpiega. 19-IetnI 

kor.) 
30 wyko-

Stolp-

Gabrjel również skazany za podobne 
przestępstwo został przea Prezydenta 
Rzeczypospolitej ułaskawiony. Karę 
śmierci zamieniono mu na 

bezterminowe ciężkie więzienie. 

zh afinriietO 
nieszczC^cia' 

f Zaleski dziś wyjeżdża do Warszawy 
t k n i ę c i e 67 sesj i K a d y L i g i N a r o d ó w . 
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, najwięcej ^ 
io ładnie. ^ 

służących. * 
i r o k U - 70NA--:ZORNA , 

u w i e r « v / V 
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Zaleskiego w War-

fnaja Dziś zamyka 
K 

z Genewy przez 
w ^ j ^ 1 : 1 ^ Narodów. Mini 

ij/82awy 

niezbyt długi, 
krdyż już w połowie czerwca weźmie 
on udział w konferencji lozańskiej. Na 
czele delegacji polskiej na konferencji 
rozbrojeniowej stać będzie goneral 
Burhardt — Bukackl. 

P i j a k n o ż y c z k a m i z a m o r d o w a ł s t a r u s z k a , 
śwtętoeMowUM, 21 majo. Dokonano 

tutaj ohydnego mordu, którego okoliczno
ści wzburzyły opitoję publiczna. O godz. 
16.30 do pp. Mzyków przy ulicy Aptecznej 
przybył 46-letni Roman Kokot, a sastaw-

Stulecie zapałki . 

aeroplan do lotów stratosferycznych. 

nie moz"3 

isła. 
P»' ik 
i 

IECZNE 
:a (stara, 
owiem " 

n a a Eurtn2'1 

Nli/.̂ ŝa w l° 8^ c ryewiy zbudowa ny całkowicie a durahiminiiim według 
S "Wy, 0 j )

a , J 8 e n a » odbył pierw sze próbne loty. Samolot ten jest herme-
\ K * w w , ' ' ^ " c j ę ułatwia spe cjalny peryskop. Sumolot ten będzie mógł 

Prze] 0 6 0 16000 metrów i 
0 1 * Europy do Ameryki 

rozwinąć szybkość 500—600 kilometrów na 
trwałby około 10 zodiin. 

Jakób Kammerer, wynaluzł przed stu laty 
(1832) zapałki z fosforową główką. 

say tam swą matkę 
89-letnia staruszką Anastazją 

domagał się od niej pieniędzy. 
Kiedy otrzymał odmowną odpowiedź 

Kokot rzucił się na matkę • nożyczkami 
i począł jej zadawać rany w głowę i pier
si. Ran tych zadał nieszczęśliwej ko
biecie około 10, w następstwie czego 

Ko kot owa zmarła.. 
Morderca po dokonaniu swego czynu 

rand] się do ucieczki, został jednak po
chwycony przez zawiadomiona w między
czasie o wypadku policję i osadzony w are
szcie miejscowym. 

Kokoto wh maltretowana przez syna 
przed trzema laty schroniła się w mury 
klasztoru łwiętochłowickiego. Wczoraj po 
południu do klasztoru przybył Kokot, a 
dowiedziawszy się, te matka poszłś w od 
wledzłny do znajomych pp. Mzyków, udał 
się tam za nią i dokonał swej zbrodni. 

HARRY FLEISCHER, 
groźny bandyta amerykański, podejrzany 
o porwbnie i zamordowanie dziecka Lind. 

bergha, poszukiwany jest w Meksyku. 

K o m i s a r z d e m o b i l i z a c y j n y 
zezwolił na dalsze redukcje. 

Katowice, 21 maja. Wczoraj odbyła się 
u komisarza demobilizacyjnego konferen-
cja w sprawie wniosku o redukcję ro' 
botników z huty „Baildon". Dyrekcja hu. 
ty wnosiła o zezwolenie na 3-miesięczn« 
„tumusowe urlopowanie" 155 robotników 
i na zwolnienie 25 robotników, którzy 

przekroczyli 60 rok życia. 
Przedstawiciele związków zawodowych 

sprzeciwiali się jaklejkolwiekbądź reduk
cji. Mimo to komisarz demobilizacyjny 
uwzględnił wniosek dyrekcji. 

Wiadomość ta wywołała wśród załóg, 
huty przygmębienie. 

Soc ja l i śc i i r a d y k a l i n i e m o g ą się p o g o d z i ć . 

Herriot chce sam objąć władzę we Francji. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatn ie dolar papierowy w ża 

daniu 8.87, w płaceniu 8 .86 : dolar 
z łoty w żądaniu q.07, w płaceniu 
$.0$; funt angielski w żądaniu 1^.00, 
w płaceniu 32.^0'' rubel złoty w żą
daniu 4.90, w płaceniu 4-88; marka 
w żądaniu 2.12, w płaceniu a . X i ; za 
100 f ranków francuskich w żądaniu 
^ao. w płaceniu 3 20.0 

KINO 
dźwiękowa »l 
Ozlł i dni następnych, 

26 
Z A C H Ę T A " 

Przebój seioaa p. t. 

„Kawiarenka" 
w ro l i r i ó w n s j : M a u r f c e C H E V A L I E R 
NADPROGRAM: Dod.l.k dzwifkowy 1 aktu 
alnośsi. Następny progrsra: Spór o Sierżanta 

Grlsi, ? ? 

Paryż- 21 m a j a . (Tel. s p e c j . E c h a ) . 

Wczorajsze obrady partjl radykał 
nej nie doprowadziły do żadnego rezul 
tatu. Socjaliści zażądali od radykałów 
obniżenia wydatków na armję 

o 25 procent, 
na co Herriot de chciał się zgodzić. 

Radykali są gotowi obniżyć te wy 
datki o 10 procent. Pozatem Radykali 
odrzucili stanowczo postulat socjali
stów domagający się upaństwowie
nia ubezpieczeń. 

Wobec tego nie ulega wątpliwości, 
że socjaliści do gabinetu Herriota 

nie wstąpią. 
Ponieważ Herriot nie zamierza rów
nież przyjąć do swego rządu polityków 

ze stronnictwa Tardieu, przyszły rząd 
będzie rządem mniejszościowym, 
którego istnienie b ę d z i e zależało od 
życzliwego ustosunkowania s i ę umiar
kowanej prawicy i socjalistów. 

Utworzenia rządu nie należy się spo. 
dziewaó prędzej, jak w początkach czer 
wca. 

Lot transatlantycki kobiety. 
Harbourgraca (Ameryka) 21 maja. 

(Tel. wł.) W* dniu wczorajszym lotniczka 
Amelja Enrhad 

odleciała sama 
na swym aparacie w kierunku Paryża. 

ach Istnienia Loterii Państwowej w Warszawie, dyrekcja zmieni
ła ^ w y g r a n y c h prry obecnej 25-eJ loterii w ten sposób, że Już w pierw-
S Z y

P L t 2 e ^ ^ 12487 I 39107 przypadły w udziale na5 

starszemu i najsolidnieiszerau Kantorowi Wymiany I Loterii 

f AsHIIEL 1f EBKBERG. 5& Piotrkowska § 8 
Fakt ten niewątpliwie rachęcl Łodzian do zaopatrywania sie w losy w 

szczęśliwej kolekturze Samuela Welnberga. 

http://ip.wl.aa


SIR 2. 

Czy chłopi rosyfscy uwierzą? 
N o w y d e k r e t o u l g a c h d l a h a n d l u p r y w a t n e g o w S o w i e t a c h . 

Moskwa, 21 maja. (Tel. specjalny Echa) 
wczoraj został opublikowany nowy de
kret Rud) Komisarzy Ludowych 

o dalszych ulgach 
dla handlu produktami rolnemi. 
niektórych artykułów 

zniesiono wszelkie opłaty 
targowe, dla innych zniżono je do mini- I 
mum. Zarządzenie to ma na celu zachęcę j 
nie chłopów do wydobycia z ukrycia po
siadanych jeszcze zapUsów i przywiezienia 
ich do miasta. 

Dwaj bracia zarąbali szwagra siekierą. 
St raszne z a b ó j s t w o w S o s n o w c u . 

stkie szyby. Wtedy z mieszkania wy
biegli bracia Jan i Francuzek Wąso
wie, którzy rzucili się na napastników. 
Zaczęła się mordercza walka, Jan Wąs, 
widząc przewagę napastników, chwycił 
siekierę i rzucił się na szwagra. Jana 
Polczyka, zadając mu kilka strasznycli 
ciosów siekierą w głowę, Polczyk z 

rozplataną na części czaszka 
pad? trupem na miejscu. Widząc to, to
warzysz Polczyka zbiegł. 

Po dokonaniu zabójstwa bracia Wą
sowie załosfli się sami na posterunku 
policji w Dębowej Górze, gdzie złożyli 
zameldowanie o dokonanym czynie. 

Policja wdrożyła w tej sprawie e-
nergicznc śledztwo. 

Sosnowiec- 21 maja. Mieszkańcy u-
ulicy Dębowej w Sosnowcu zaalaimo 
want zostali krwawą bójką miedzy brać 
mi Janem i Franciszkiem Wąsami (Dę
bowa 35J z jednej a szwagrem ich Ja
nem Polczykiem (bez atałego miejsca 
zamieszkania) i innym jakimś osobni
kiem z drugiej strony. Jan Polczyk, 
ożeniony z siostrą Wąsów, nie żyl z 
nią od dłuższego czasu, tak, że porzu 
eona kobieta wraz z trojgiem dzieci by 
la na utrzymaniu braci, u których mie
szkała. Krytycznej chwiii Polczyk przy 
był przed mieszkanie Wąsóv/ z jakimś 
osobnikiem, z którym wspólnie 

wszczęli awanturą, 
a następnie zaczęlf demolować miesz
kanie, rozbijając drzwi i tłucząc wszy-

Piękne auto fabrykanta Kindermana 
s p ł o n ę ł o n a szosie p o d S i e r a d z e m . 

Sieradz, 21 maja. Na szosie pod Sie-.bteij maszyny ujrzał wydobywającą s»ię 
radzem, wydarzył się wypadek samo
chodowy, który uia szczęście nie pocią
gnął za sobą ofiar w ludziach. 

Piękną limuzyną powracał do Łodzi 
z gościny u właściciela majątku ziem
skiego Rozdziały p. Cieleckiego zna
ny przemysłowiec łódzki p. Kinderman. 
W pobliżu Rossoczycy, tuż pod Siera
dzem mknące auto 

usiłowała zatrzymać 
lakaś wieśniaczka, która jednocześnie 
•'skazywała na tyt samochodu. 

Szofer prowadzący auto zwolniwszy 

zc zbiornika benzyny smugę ciymu. 
Orjcnmjąc się w sytuacji szofer 

moment snę zatrzymał samochód. Za 
ledwie jadący zdążyli wysiąść na szo 
sę nastąpiła 

silna detonacja, 
spowodowana eksplozją zbiornika. Sa
mochód rnomentaMe stanął w płomie
niach 1 mimo natychmiastowej pomocy 
spłonął doszczętnie. 

Przyczyną wypadku był defekt 
motoru. 

Dwa trupy w płonącym domu. 
C z y ż b y o f i a r y b a n d y t ó w ? 

Si,ni i lnu óu , 21 maja. Nad ranem w Dc 
lejowie koło Stanisławowa wybuchł pożar 
w domu Piotra Korylca. W czasie akcji 
ratunkowej natrafiono w sieni na dwa 
trupy, Korylca i jego żony. On miał 
dwie duże rany na głowie, ona 

poderżnięte gardło. 

Na miejsce zbrodni wyjechał komen
dant powiatowy z wywiadowcami i psem 
poiicyjuym. 

Wszy (ko wskazuje na to, to Korylco-
wio padli ofiarą bandytów, którzy po do
konanym mordzie i rabunku, podpalili 
dom dla zaiUrcia śladów. 

S ł r a f l c c e g l a r z y 
n a d a l się 

Łódź, 21 maja. Strajk w cegielniach 
podmiejskich, który wynikł przed paru 
dniami z powodu usiłowania zmniejsze
nia zarobków robotnikom o 20 pro
cent zaostrza się i obejmuje pozostałe 
cegielnie. W dniu wczorajszym porzu. 
eilo pracę 50 robotników zatrudnionych 
w cegielni Tylinskłego w Rzgowie oraz 
robotnicy cegielni w Kruszowie, za Tu 
•szynem. 

rei jzćv-.7. 
Strajkujący ix)bat)ndcy zwróciła sie 

z prośbą o zwołanie ikonferencjł do in
spektora pracy. Pierwsza konferencja od-
bryta w obecności przedstawicieli cegielni 
i delegacji robotników nie dała porozu
mienia. Następna konferencja odbę
dzie się dzisiaj. Ponieważ we wszyst
kich, cegielniach utrzymywany jest w pie
cach ogień przypuszczać należy Iż zatarg 
zostanie zlikwidowany. 

K o l o n Ja dl.a dzieci 
w S o k o l n i k a c h . 

Łódź, dn. 21 maja. Pragnąc przyjść 
ł pomocą najbiedn-ejszej ludności nasze
go miasta, zwłaszcza tej, która posiadn 
słabe i zagrożone gruźlicą dzieci — Wo
jewódzki Komitet Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym wszedł w porozumienie 
z zarządem szpitala Anny Marji w spra 
wie wysłania pewnej ilości dzieci do sa
natorium w Sokolnikach. 

Do sanatorjum w Sokolnikach na m. 
czerwiec wyjedzie 40 dzieci zagrożo

nych gruźlicą w wieku od 7 do 12 lat. 
Dzieci te przebywać będą mie

siąc, poczem wysłana zostanie dru-
ca c n i pa. 

Do korzystania z tei formy, po
mocy uprawnieni będą, w pierw
szym rzędzie, te osoby, które korzy
stają ze świadczeń ^ Wojewódzkie
go Komi te tu Niesienia Pomocy Na j 
biednieiszym to zn. osoby najbie
dniejsze wśród bezrobotnych. 

Nareszcie Łodzi przyznano kredyty 
n a b u d o w ę m a ł y c h d o m k ó w . 

Łódt, dn. 21 maja. Jak się dowiaduje
my Bank Gospodarstwa Krajowego zawia
domił Komitet Rozbudowy Mia >u o przy
dziale kontyngentu kredytów na budowę 
małych domków drewnianych. 

Według zasięgniętych informacyj kre
dyty na cel budowy domków drewnianych 
udzielane będą przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego z funduszów państwowych z za-
•»;<>-•;*• it'n' .u obowiązujących przepisów o 
rozbudowie miast. 

Maksym ilne pożyczki na budowę dom
ków drewnianych, będą udzielane peten
tom w wysokości 4.000 złotych to jest 
50 proc. ogólnych kosztów budowy na 
przeciąg pięciu lat przy oprocentowaniu 
6 proc rocznie. 

O pożyczki te mogą się ubiegać wszyscy 
mieszkańcy Łodzi i ci obywatele z gmin 
podmiejskich powiatu łódzkiego, które 
podlegają warunkom ustawy budowlanej. 

Petenci z miasta reflektujący na po
życzki powinni zwracać się do Komitetu 
Rozbudowy MiaftU, zaś z powiatu do Wy
działu Powiatowego, gdzie muszą złożyć 
podanie o kredyt, dowód uregulowania hi
potecznego tytułu własności, zatwierdzony 
pi ze* odnośne władze plan budowy i kosz
torys szczegółowy. 

O kredyty budowlane ubiegać się mogą 
na analogicznych we run!»Uch również 
spółdzielnie budowlane, względnie miesz

kaniowe. 
W interesie petentów leży, ażeby po

danie z wymicnionemi załącznikumi skła
dać możliwie wcześnie, n ie później, 

jak do 15 czerwca r. b. 
Mieszkańcy Łodzi bliższych informacyj 

rufięgnać mogą w Komitecie Rozbudowy 
Minsta (PI. Wolności 14), obywatele z po
wiatu zaś — w Wydziale Powiatowym. 

B L U S Z C Z . 
Nr. 30-ty „Bluszczu" rozpoczyna utykał Z. 01 

ItorskJeJ „Zbu-iźmy twórczego człowieka*, uzazutluia 
jacy kontećmoM rozbudzenia elementów tworcoyełi 
dizemldeych w kaidym człowieku. Dalszy fragment 
„Ludzi z troska" Ewy Szclburg - Zaremnlny, poezja 
H. BychowEkieJ. powieś* Leszczyńskiej - MlUoCstaedt 
..Bratowa z kabaretu", sylwetka A. Wyleiyflf4ci • 
!>rze» J. KiewntrsV.il z cyklu „Sylwetki paryskK" 
rssay Stcfanji PodhorskieJ - Okolów „Styl roman
tyczny", stiuljum z folkloru p t „Zielone Świątki 
w obyczajach ludu" dr. Tuwanówny, feljeton „Pra 
ca nowocześniej kobiety" H. Znatowlczówny, reeenzjp 
z kaletek, z teatrów l z kina oraz aktualja wypełnia
ła dział literacki. 

W dziale praktycznym mamy artykuły: „Nowo
czesne meble do siedzenia" J. Glnett - Wojnarowlezn 
wej. „PraktyeznoM pocznd 1 urtnt- W. Dobrzań
skiej". „W czterech Ścianach" M. Dobrowolskie], 
„Ściany 1 parkany" M. Sarjnsz - Stokowskiej, „Po
trzebne Ilości naszyn" 1 przepisy Pani Elżbiety. 

' • . . . I II 

Dar kombatantów włoskich dla Prezydenta Rzplitej. 

S3 

Zdarzenia f 
ubiegłej 4oay» 

(—) „ChicUgo i f ióui i - ' ' op0 

informacje „Dai ly Expret>su" o 
mych przygotowaniach wojenny* 
na Pomorzu pochodzą od szefa gfll 
biura prasowego p. LnbiońskiegR 

(—) Agence Economique 
że towarzystwo 

Pięćdzi 

Okładka poematu, wręczonego w darze przez kombatantów włoskich Panu Prezy
dentowi Rzeczypospolitej za posrednict wem p, Bamiwgi, członki* Biura Prasowe
go Włoskiego M. 1*. Z. Poemat ten wyda ny w Medjola/de w r. 1902 w dialekcie me-
djolańskim przez poetę włoskiego Antonio Curti, napisany został pod świeżem wra-
ceniem martyrołogji dzieci polskich we Wrześni w r. 1901. Utwór tan stanowi 
już dziś cetony zabytek bibliograficzny. Na okładce utworu widzimy herby Polski 

i Litwy. 

Napad w centrum miasta. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

L ó d i , 2 i ma/a. Ubiegłe j nocy 
przed domem przy u l icy N a w r o t 2, 
został napadnięty przez nieznanych 
sprawców i pok łu ty nożami nieja
k i Eugeniusz Len , zamieszkały 
przy uf icy Wólczańskie i 95. Leżące
go w ka łuży je rw i znaleźli ^przecho
dnie ł zaalarmowal i porro$>wie ra
tunkowe, k tórego lekarz po udziele
n iu pierwszej pomocy przewiózł Le
na na kuracje do szpitala. 

Odszukaniem sprawców ta jemni 
czejaro napadu zajął się komisar iat 
pol icj i . * . * 

W lesie pod Rzgowem usiłowała 
pozbawić się życia przez wyoicic 

większei dozy jodyny 27-IetnIa M e 
lania Kruger , niewiadomego miejsca 
zamieszkania. Desperatke przewie
ziono na kunie ję do szpitala. 

Kr i . * szosie K o n stantyn owakie i 
a ^ H ^ h a n ^ p r z e S ś / samochód uległ 
m m a n r u "prawej l r k i 32-łetnł Leon 
Walczyk , zamieszkały w Lutomier 
sku. Of iarę wypadku przewieziono 
do szpitala. Szofer zbiegł. 

Niezwykła okazja 
Place hadowlane po niebywale ni»kie| • •n i * 
w eąledztwle rruatów mlejikleh 10 ainat do-
priyitanko tram wałowego. Plaa parcalaaii łątkowi 
<!• zatwierdzony. Wiadoma.ć Itlefoa Nr 213-99 

od 4—8 al. Piotrkowska Nr. 83. tn, 2. 

Sl 
tunel 

5**. (Szwajcar ia) 
Pośpieszn 

rt ̂ » w - w , i ż d ż a n a 

ogłosiła, że towarzystwo budowy , L , W lazd do 
Gdynia-Ślą-k nie widzi się w !||r0IJ/Zekl

 R e u s s \ 
wypuszczenia nowych obligacji * P° ? /*Vni O t w o r e m > 
ogólnego kryzysu. . Ota^T?™ t b I ° k 

( - ) Kilku rt.identów !***»() £ A 1 e d n a k t u 

lwowskiej obrzuciło prof. Bwt» V P o p r o w a d ź 
jajami. Stało się to z powodu bchaT??,'e?,t.POtęż 
nie dwu studentów za uiedopiMK*0* ̂  ^ c t l " ' k l -
da Bauera do wykładów, którą M * ^U ^°.Ja raa, 
referował w senacie prof. B a r , e l - , "Stały ^ k U o m e t r 

(—) We Lwowie dd kos^r -"^ * okreo,-. n - - , 
weszło 3 osobników, jeden w - * J « j B e OSmtU h 
pułkownik, a dwóch w mundurze M ^ r a ^ d ^ . ^ 8 1 

Q Ó Wobee tego, te sierżantowi-df^ ' «« 
wydawaR się oni bardzo p-^g* f^ic^fó" w^ul 
czął ich śledzić. Przybysze, wito* j J to należv nTvn? 
śledzeni, porzucili jakąś paczkę » 
dzińcn koszar i poczęli uciekaŁ 

Okazhlo się, że w paczce *an^"7^ 
bomba. Podjęto alarm I *«ty«*J 
to osobnika w mundnrza P u 

Dwaj inni mężczyźni zatrzym*8' 
na dworcu, gdy zrzucali mundury 
nów i przebierali się w ubran'» * 

Jak się okazało, są to teroiyj 
•cy. Zatrzymani stanąć m«J4 P 
doraźnym. 

5 A C H
 S T O C K A L P F R 

*« i«8o, dnia 2 
Y^zone dynamit 
ffv ku ogólne 

D ^ a lata 
^ ' o w a przez Su 
ifjjrta lecz tv 

' m o n ? t t . e k a ł s i c t e < 

S 2 e n t u : n a *rót\ 
Rr ? ostatnich sl 

KONAORWACJA yrobów V °
m

l ¥ ^ ' a w , e l e osó 
Łóda, da 20 maja. Jak i j j

i e

. - 6 w 

terenie Lodzi, rwl^zcza i» ^Zh^l. d z l i
 k l C r O W 

— anajduje sie cały szerejj f ° r : J l ^ i i i e s i n n ^ 
stników powstań narodowych, frZĘto C z p l ° * ] ° . mar twe 
wojny światowej orar osób, P f ^ r f m S c i niedokoi 
wolność i niepodległość W * > L C ' N 

tern. 
Otóż nie wazyatkłe * 

otoaaoue są należytą opic i* 
Aby te wiadome znaki f 

drd zachować — M a ^ t i a t 
powierzyć kon»erwBCjo 
— Zarządowi Cmentanv 
~ pod nadzorem W y d ^ ' 8 

Miejskich. 

^ sobi f ł e i S t a c i i 9 
*°ru L sp rawę z dc 

|Cu a k
 udzk i ch i I 

1 - - j - • jak ie się pr; 
» kole io w e i n 

l n o z a wzeórza 

a* iknalt kia* 
ftanaly a l in i i i» lu , 

były wykoraytyw— de n i m * 

Lv ^° 

Jedna k najbantalej einoojo*' 
powloaot J*at J b t a J * Dratnłla" 

Wytwórnia .UtlTersal" * a * * \ ^ 
ta tej film. który nosi tenłe I 

Intereaujaoa akeja, palna •tycznych wprost momentów, * * niej aceny (nyzaa wldaa 

r ? k u z hukien 
S. (fJ^jiwny. L i : 
W* a r . d a 2 tesro 
\ e n 'esiona na dru, 
C b i e ^ ^ ^ e i na t y i 

^ a , a ostrożnie 
rdzie. Po 

C - t o r k o l e i 0 , 

b ^ o i c i 8 0 
n a c 2 n i e j s z v od ' 

P A R K F i v e o ' c l o c k 

H E L E N O W 
W niedziela, o fod«. 11 r, 

Poranek Muzyczny 

Di i i w sobota,, 
• fodi. 5 pp. 

z projrjr. a r tys tycza . 
^ w sobotę, o godz. 9 w. 
nodczas K o n c e r t u p o p u l a r n e g o 

występ pierwsz. duetu węgierskiego 
Wejścio 1 zł. dła młodzieży 50. gr. 

Orkiestra symf. pod &vr. ?r'"*rv"a Pietruszki 

SIIWSW»ZMMMaS»MSasMIMSW*»na»Ma«MMSMS»i 

do P u r t ne l l en z ^ 1 ^ 4 7 . ^ ó r y I " " JUR*"1' 

Itanak pimtmi wielo 
nie dorównywa poprssdnlm 
ino wity on", Jak: 
„Oabinet Ojror woskowycn". 
„Ostneom". „Cnlnaka papu**" 
tom Jfawła I^nlero. 

Paweł Uenl potrafi! •**»nr,-«# " Î i, e l
 ^Tl knlUta' 

^ P o r ó w n a ć 
się w 

met i 

1 sachowao w* wnyitkiein f^^TZ 9*~ĄYZ% 

Ora wszystkich aktorów. **ł*^»>''T'* Vr,l p ? a n o s i odtwórcy kateoU Oraculi. «wi "* ^^a^ 
artyatyernym. Bala Łuaoat " . f U 
un dresaesyk a wrażliwych o i * * J w - pt^ 

netyserja Tod Brownla**. 
ilmćw E Lon Chaney*eni — 1 

met r 

powtórn 
obro towym 

^ s o k o 

DZwlekowoid — bard*) dohrs. h M A C D O N A L D 

Doctor Doktór 

K l i n g e r K E I C H E R 
Speclaltuta chorób w e n e r y c w y i 

• k o r n y c h 1 włosów ( p o r a d y t t k a u i 
And rze ja 2. T e l . 152-28. 

Przyfmui* od 9 — W > od — 
W niedticlt i iwlfta 10--12. 

powrócił 
Choroby akórno, wuneryesne i moczo 

plolowct 
Południowa 28, teL 201-93. 

pnyjmuje od 8 — 11 rano i o^ J — $ wieci 
w niedzielo i lwięta od 9 -— 1 w pr* 

„ T A N I E C K W L A ^ J ^ j 
Jutrzejsza przadstow**** 

i 
Już j u t r o o goda. 

j trze „Śchia4* p rzy 
j będzie sig p r zedauw ien i * 

„Taniec k w i a t ó w " 

JM 12 w 

„Tanieo kwiatów" W ^ ^ c f -
i uczniów miejskiej aakoły. 

nr.Rtn TIRXI>iLtawii'niu tej °P. •..kilJl «eem przedstawieniu taj ^Je^ 
ma tygoctuiuini w teatrze tO*i ^ h 

downia była wyprzedana. pi>P,,, «trs,n 

Ceny bUetów aa w y J I * L ^ 

Choroby tkórua. 
Ewan^rlellcka 

Pnylmaje 
Ci, 

weaeryODO i otocsoplciowe. 
i, l e i . 129-«5 
of 8 - 2 i cd 6—8-eł 

pat) od 5—6. 

0 R . M E D . 

powr«5cii 
U L . 6 . S l E R P N i A 1 Tel. 220-2o 

obór. shOTD* « e n « r y « r a * • kab ioce 
Lamp.; k w a r c o w a 

Od J 5—0 Uddi pociftkalnie dla -,ań 
W włeda od i'1—) 

Dr . Med. 

MARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

ul. ZAWADZKA 14. Tel. 166-35 
vr*ri»a«io * — 11 Tano • 3—8 wuci 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, aa1 

11—12 i 2—3 przylmnl* kobieta Itkari 
w niedziela ewieta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z f . 

D R . M E D . J E R Z Y S U D Y A 

choroby kobiece i akuazerja 
u l . Z i e l o n a N r . 3 0 . Tel. 115-27. 

Przyjmuje od 5-ei do 7-ef. 

T Y S I Ą C E C Z Y T E L N I K Ó W " i * ^ 
w* NASZEJ FABRYCE 
A R K I A T Y ? 

Kiesionkowr aiwajearilci Aakier i wiecznym szkłem, a pięcioletnią 
Kwaraneia za zł. 3.95 lepizy gatuuek fantazyjay Zł. 4.95 ta świe
cącym cyferblatem t wskazówkami Zł. 5.9S. kryty Ankier z 3-ma 
kopertami ZŁ 11.95, aa raka damski lub meskl Zl 8,99. dewizki 
Zł. 1 .— i X—, zegarki te złota amerykańskiego (double) Zł. 4.95 

badsitH Zł. 8.50 
F<*b. Zoff. „ C H R O N O M E T R * . Lódi. D L Plotrkawaka 12$. 

ła pięknie wystawiona 
a poszczególne fragme0*''' 
zatarte wrażenie. 

POCZĄTKU 
o ^ ^ n y depeszą 

} J "* kt<łriT h 0 d 2 1 0 m t ł * 
iuudua, wycieczkowy ^ ' ^ t F t f \ N h J ^ «k*Maj 

\ \ ^ byx 1 PO odrzut 
S 2 9 kilka dni stra. 
fyk^ Piękna zon , 

oó*» 

A l A l Wl fc lKA 0 K A Z J A L " 

cfl zupełna wyprzeda! w* 
ł dzek cietalowyck, D y * 6 j 
116. I piętro, (ront, t e t - J 2 1 

OBIADY gospodarski ' " ^ y ^ 
dali I ^ L Abonament ^ S Ą ^ M 
nia" Piotrkowska 8°- & Ą\StoJ* 

* 1 korni: 
akt 

fi'ch 

sPotkaI swoi 
isarza Luc 

sprawy Bro 
e z żona w y j 

OGRÓD owocowy I 
tyhtonym do wydzleria*^ ̂  v 
Wiadomość Plorrkowska 

•me| wlecz. 
PRZĘDZA jedwabna j JĴ p 
nach fabrycznych * *^ 
Limanowskiego 
frontowy eklep , 

PKZEPOWIADA o iet**fjK\ 
cb %c*4cr 

zeszt 
!le2ła po sch< 

W a ' • . Wiktor za 
^ bagażu. 

-'Kr lich. £ r a w d z > w ą 
OI?JSv B , u c l vnck był 

V w ; . o k n a oprawi 
0I7 ani oktoc 

wymalow: 
nic wspóln 
2 na tu ry . 

•złych wydarzeniacii *> & 
wieka. Oiiromantka^ ^ 
l icji — Andrzeja 32 " 

A *c : Bronson -

V A I l o n ych icia 

http://KiewntrsV.il
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•ii ^ 
Daily Espressu Pięćdziesięciolecie tunelu przez górę 

od szefa ^ ( S 

et fin*** Jaraa wieżdża 
buJo*- -1 tron,VWlaz,d-1° t u n e l u Po d r u -

icili jako* P' 
i poczęli ociekać. 

« 0 w paczce • n . . i * ^ 
jto alarm I W rychn'. 

' ci 

,E C H O" ' Str t 

Wśród alpejskich urwisk i skał. 

Jpaniały pomnik ludzkiego geniuszu. 
Rywal państwowej mennicy. 

100 f a ł s z y w y c h b a n k n o t ó w . 

, w o n l i , c h y u c n , ( S z w a j c a r i a ) w ma iu . 
odioilzą oa s . £ p o c } ^ pośpieszny na l i n i i 
go P . Ulb]ans™JfyM N a wjeżdża na s tac ie Goe 
owarzystwo taie r zek i R e u s s w v d a j e się 

n i e widzi sie ^ [ i 0 < t i rowy m o tworem w p o r ó w 
l masywnym blok iem ska ł 

„litMto wda. A jednak t u n e l , k t ó r y 
studentów P i | Platy przeprowadzono przez 

się to « p ° w 0 , ] " a * ' 
„ ó w za n i e d o p n ^ . We Ś W . Gotarda. długości 
wykładów, ktors w Wu z ^ k j l o m e t r o w p r z e 
Tac ie prof. B . * * 
.wowie do ko.*' * h j ^ e s i e ośmiu la t 
l ików, jeden w m ~1.m ten w y d a w a ł sie fachow-
dwócl. 'w niun°» r t 9 ^ J f P r a w d o p o d . , a by ł mo-

^ l « o ze względu na ulepszę 
, te sierżantowi•Jf̂ tepy techniczne oraz celo-
,nł bardzo r " ' !^ j ,E n ' z a c ^ r ° b o t w t u n e l u . Zaw l wiJ«*Xto należy inżyn ierowi L u " 

ac*k« °* EJ ravre i iego pomocn ikom: 
1 v. Stockalper i Bossi 

S W . 

"Ilia Qlr«i • ' ™»*" -V«HJ p i^ .C i 
b a • t c , , e s t P o t ę ż n y m t w o 
Me- ^ ^ ^ n i k i . 
h..'c SW. Gntarrla ,1ł. 

:4 
Naci 

ubrani « 
izało, aa 
mi atanao m« 

? u 1880, d 
*Vsad 

pracowało 3800 Iu-
nia 2Q lutego 

i : " - A . " T , s a c l z o n e dynami tem prze-
T TT a t r z p ^ Aft*1* k u ° ^ 6 1 n e i r a d 0 Ś C 

^ y Ź D \ t mSory T l ' ^ - Dwa lata później 
y .„ocal i mon ^,blkolelowa p r / c z g w G o t a r d • a l l s l ę w n b r ^ ^ o t a ^ t w ó r c a | e i > 

ła P ^ T f e doczekał sie tego t r i u m 
r. momentu: na k ró t ko przed 
Ĵ m ostatnich skał zmar ł 
. ?^ rcowy, podcza" dozoro 
j^o t , a wiele osób ieszcze 
te'na sobie ów moment 
^' acv, gdy k ie rown ika 

W ° d z i e ł a 

^ e s i o n o mar twego 
c* czeluści niedokończonego 

^ ^ J ^ } ^ ^ 1 & . ^ ^ K toko lw iek zdaje so-
znowu 

;ja yrobó* . 
20 maja. Jak *>*p 

zwłaszcza na J ^ L , gi 
ic ca/y szereg 
(ań narodowych, ij** 
wej oraz osób, P 0 ^ 
Podległość w w a l * 1 ' 

*RSTYGTKTO 1 rfCft 
należytą opieka, 
ladom© znaki lr" 
J — Magistrat 
>n«erwacJo fi^J1, _ 
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>rwn Wydalała 

knnte to* 

7 Ciagna się od Goescbenen 
Wegrłęj s t a c j j Chiasso. A : 

•Sobie sprawę z doniosłości 
' n f U u a l c ^ d z k i c h i t rudności 

j-Vc.P. iakie sie przy u two-
, , ; ' r n kolejowei nasuwały, 

vrotnei drodze z Chia-
s ' c w małe i wiosce Am-

^ " n o ż a wzgórza Br is ten, 
^° roku z huk iem grzmo-

sie lawiny. L i n i a kole-

MWtU, 
raa* d« 
rdaią) 

! S S l V j ^ , i ^ ^ P a

p - 0 c i a e i na tym odcin-
~ ° £ ^ < # C ^ > a ostrożnie dwoma dwoma 

t u r r ; ; [ a r d 2 i e - Po minięciu 
• 5 > * . ł ^ S . t o r

 ko le jowy cia 
^ E l ^ t a r d , 

: l u toi 
oście 

Radości 8o me t rów 

_ bardao 4oM*« 

'otard a z tego 
e

a

n i ^ o n a na druga 
powodu 

stro-

*ju**2kk rf°d Gurtnel len zbliża sie 
. . c a M ^ V * t .?<> toru. k tó r y bv nie 

* o * ° » ^ L - l ^ l» . , e r "nku , powtórn ie uk rv -
M * * ^ l i ^ n obro towym Pfaf fen 

^ Podnosi sie w wnęt rzu 
H ś c i t;o me t rów nad 

przecina sama siebie i stad 
biegnie pod gołem niebem. 

W i d o k z okien wagonu jest 
wspaniały na o lbrzymy skał i pie
niąca się rzekę Reuss. Zdała rysu" 
ia sie wieżyce, kościoła w Wassen, 
lecz to r ko le jowy znowu zbliża sie 
do rzeki , więc unikając, jej biegnie 
nowym tunelem obro towym W a t t i n 
gen. Po wydostaniu "ie z tunelu, 
stajemy na stacji Wassen, galer i i 
pod słynną lawiną dol iny Entschig, 
na jednej wysokości z kościołem. 
Pociąg,, jadąc w następną dolinę, 
unosi sie wgórę. Następuje nowy 
tunel obrotowy. Leggiste in. Po m i 
nięciu go, pociąg na wysok im mo
ście przejeżdża, przez ponure ur
wisko Meienreuss. Następuje jeden 
z najciekawszych i najbardziej ma
lowniczych punktów d r o g i : w idok 
na kościół w Wa s sen, leżący t y m ra
zem już głęboko pod nami . 

W k o ń c u wreszcie pociąg wspiął 
sie na wyżyny stopniami dol in i 
jedziemy już w prostym k ierunku 
do Goeschenen. 

Wszystk ie perypetie drog i ła
twiejsze są do opisu niż do przeby-
cia_pociągiem. 

Tune l obro towy 
stanowi arcydzieło _ technik i . K ie 
runek horyzontu zmienia sie t u każ
dej chwi l i , ig ła kompasu kreci sie 
ustawicznie, or ientacja doprowa
dza do oszołomienia^ zmysłów. N ie
kiedy w idz i 8 ie o twór tunelu, bły
skający jak drobny punkt świet lny, 
niekiedy znowu mrok zupełny żale -

bie choćby w przybl iżeniu sprawę Ja
k iem 

arcydziełem pomiarów 
są tunele obrotowe, dozwalające na 
wyrównanie różnorodnych wysoko
ści to ru i omi janie niebezpiecznych 
miejsc w górach, ten uświadomić 
sobie musi, że l in ja kolejowa Św. 
Gotarda jest dziś ieszcze, jak i przed 
pięćdziesięciu laty, jedną z na j 
wspanialszych konst rukcy j techni
cznych oraz najwspanialszym pom
nikiem dla jej twórcy , przemawia
jącym doniosłej jeszcze do widza, 
niż pomnik, wystawiony Favre'o-
w i w Genewie. 

M a i . 

W * W iedn iu i w okol icy zaczę
ły od jakiegoś cza su krążyć fałszy
we banknoty dwudziestoszyl ingo-
we wyprodukowane fotochemicznie. 
Chociaż bv łv one dosyć udatrjie pod 
robione, nie t rudno hvło je odróżnić 
wskutek pewnych błędów 

od prawdz iwych banknotów. 
Razem w y k r y t o sztuki takich 

dwudziestoszvl ingówek z czego w 
Wiedn iu 24. Pierwszy fa łszywy ban 
knot puszczono w f i l i i zakładu kre 
dvtowego, w dzień późniei w re
stauracji. Sprawcy ośmieleni powo
dzeniem nasycil i rynek większą i lo 
ścią swego towaru, grasując g łów
nie w traf ikach i w mniejszych u-
rzędach pocztowych. 

Dwa ostatnie fałszywe bankno" 
ty , puszczone w ubiegły czwartek 
w Tu l l u pochodziły 

od dwóch młodych ludz i . 

Depesza przemytników alkoholu. 
F a t a l n a o m y ł k a p o c z t o w a . 

Wpobl iżu I „ ibawy straż pogra
niczna schwyciła okręt i i rzcmy-
tn i ków „ A g u " . na k tó rym znalezio
no 2,85o l i t r ów spirytusu. 

Okoliczności owego niezwykłe
go „nakryc ia " kontrabandy, o p a r 
tej na czystym przypadku, są^ do
prawdy godne romansu k rymina l 
nego. 

Główna kwatera przemytn ików 
alkoholu w Rewlu umówi ła sie ze 

ła ona: „ T o w a r będzie na miejscu w 
morzu"... t u następowała data i go
dzina. 

Adres depeszy został przekręco
ny na poczcie i telegram dostał się 
w rece 
jakiegoś postronnego człowieka. 

Ten widząc, że to się iego nie t y 
czy, bo nikogo nie znał w Rewlu, 
odniósł depeszę na policję. 

T u zor ientowano się szybko, o 
swymi agentami w L ibawie, że z a - l c o idzie, i na morze wyruszy ł w o 
wiadomi ich depeszą o dniu i godzi - ; znaczonej godzinie okręt celny. 
ne przybycia „A.gu", by statek zo
stał odpowiednio przyjęty. 

Depeszę taką wysłano. Brzmią-

Katastrofa autobusowa w górach Harcu. 

Porównać z kręte-

By ła gęsta mgła. Okręt celni 
ków zaczął sygnalizować, a prze
mytn icy , przekonani, że to ich agen
ci, odpowiedziel i sygnałami. Przy
wódca przemytn ików kapi tan „ A g u " 
L ingw is t , wciąż w najlepszej wie
rze przybi ł do okrętu straży celnej i 
wciągnął celników na pokład „ A g u " . 

Przemytn ikom założono błyska
wicznie kaidany i „ A g n ' ł od"tawio 
no do por tu L ibawy . 

Właściciel lokalu zor ientował 
się w svtuacii i wskazał żandarmom 
obu osobników. Byli to: ceramik 
Tózef Raganicz i rytownik Karol 
Wronowski. Ostatni udawał z po
czątku Greka, twierdząc że znalazł 
paczkę banknotów a bedac bezro
bo tnym nie odniósł ich na policje, 
lecz przywłaszczył ie sobie i z bie
giem czasu wvmien ia ł je. Raganicz 
zasłaniał sie też podobna opowie
ścią. Widocznie obai naprzód omó
w i l i się co mówić w razie wsvpv. Re 
wiz ia przeprowadzona w mieszka
niach 

nie dała żadnych rezul tatów. 
Po k i l ku dniach Raganicz przy

znał się do w iny , podając . że sam 
wykonał fałszywe banknoty. Posia
dał on jako ceramik fachowa zna-
iomość farb i d ruków koro lowych. 
Tuż przed dwoma laty sfotografo
wał obie st rony dwudziesto s zv l in-
gówk i . poczem przeniósł je na pły
tę cynkową i odpowiednio przygo
towa ł do druku. Przy jakiejś oka
zj i kupi ł za 12 czyl ingów starą rę
czną prasę i na zwyczajnym papie
rze wykonał k i l ka nieudanych falsy
f ika tów. Uczyn i ł to rzekomo z cie
kawości, bez zamiaru 

fałszowania pieniędzy. 
Potem udało mu się uzyskać 

lepsze rezul taty. Udoskonal iwszy 
swoją mennicę, wypuści ł razem ioo 
sztuk banknotów wśród k tórych 
znajdowało się 

dużo maku la tury . 
Po fabrykacj i fa lsy f ikatów Raga 

nicz miał zniszczyć płytę cynkową 
i wszystkie narzędzia pomocnicze. 
Znalazłszy B ię w międzyczasie w 
długach i straciwszy posadę, posta
nowi ł wymienić fałszywe bankno
ty . Wta jemn iczy ł w swój plan W r o 
nowskiego, k tó remu obiecał za po" 
moc połowę zysku — Rvwa l men
nicy państwowej przyznał się do 
puszczenia w obieg fa lsy f ikatów na 
kwotę ośmset szyl ingów. 

Właśnie poćwiartowałam krowę! 
M a k a b r y c z n a s c e n a w n ę d z n e j c h a ł u p i e . 

W górach Hbrcu stoczył się autobus poczto wy w głęboki wąwóz, przyczem 3 osoby 
poniosły śmieró, a osiem odniosło ciężkie obrażenia. 

Makabryczny dramat rozegrał 
się w małej wiosce francuskiej Cei-
hac, Mieszkały tam od lat w nędz
nej chałupie dwie *tare wdowy, sio
stry, Marger i ta Monat te , licząca 
84 lat i Katarzyna Court ine, liczą
ca 80 lat. Niedawno zmarła starsza 
siostra Marger i ta . Młodsza zaku
piła t rumnę i zamierzała 

urządzić jej pogrzeb. 
W nocy, gdy zmarła leżała już 

na katafa lku, młodsza ie i siostra 
wywlek ła w czasie nieobecności ro
dziny t rumnę ze zwłokami na śro
dek pokoju, wydobyła z nie j t rupa 
i posiekała go siekierą na drobne 
kawałk i . Ledwie ukończyła tę stra

szną pracę, gdy z jawi l i się k rewn i . 
Na zapytanie obecnych, pocp to zro
bi ła, odpowiedziała spokojnie: 

— Właśnie poćwiar towałam kro
wę. 

K iedy sprowadzono ją na poli-» 
cię celem przesłuchania, oświad
czyła, że poćwiartowała zwłok i , aby 
pozbyć ł i c strasznego fetoru, doby
wającego się z trupą. Mia ła zamiar 
rozsiać cząstki ciała w grodzie. 

Sprawczynię ohydnego czynu, 
k tóra jest w pełni władz umysło
wych, umieszczono w więzieniu, ja
ko o 8 karżoną 

o profanację zwłok. 

MEC KWIATÓW 
Przedstawienie Ul 

stawienie oporf A 

M i e j ukołjr pr*c!' 
cieniu tej opetj f 
* w teatrze aiejr^ 
yprzedanm. 

I V d o I « J ^ a D y dePeszą swej tony 

•ni« P " ^ " 0 F V 1 i który C h o d z l 0 »Ctm niejakie) 
czkowy C > s

y

t ^ < 
fragmenty. P 

1 OK.ZJ*' * i «BP 

POCZĄTKU. 

. Z a kilka dni stracony. 
'fci!ą ^ k a » Piękną zone skazańca 
SCot|an "^towanie męża. Getryn 

5 " 0 ) fcbi d u Uondyaskiego u 
!? pika . 6 S D o t k a I * w o d c h p r z y i a 

Bronsona, 

> ,telef. 

3A 
jnia ch *m 
man tka - 1 , 

32 

a k t sprawy 

Jty * * * 
/A SaD rwHU j ą c zesztywniało 

V ^ v S Wiktor zabrał się 
k i V W n ' a bagażu. Antoni 
fHr^ch ' R F a v v d z i w ą oberżę, 
f brWaj>y ^ v n c k był drew-
«ii . ^ o w ^ o k n a oprawnie w o-
K 0{Jar° a n { ° K r o d u « a n i 

Sl ^'ałi, ' wymalowamie na 
• i?yDarni n i c wspólnego ze 
h }zk i \ natury. Antoni 

ATI] v'(lszeri) c l ł u chajac w zmarz 
rt&$ icS 2 ' 2 a żonią. W progu 

, 4 \ vjatiii. } x e i przeczytał na-
t V ^ i " 1 a c: : Bronson — Sprze 

C° 2 i e t I r i t u a l « 1 Tytoniu. 
k % a « a n f y c h ścianach ' 

a c v m miiapię, b y L p e i 

drzew i stalową wstęgą rzeki, płynącej 
przez dolinę Kare. 

Pokojówka przystanęła w progu. 
— Jeżeliby pani ozego potrzebo

wała... 
Łucja odwróciła się od okna. 

— Dziękuję ci, chyba iniie. — Spojrzą 
ła pytająco na męża. 

Antoni potrząsnął głową. 
— Mnie nic nie potrzeba. — Uśmie

chnął się do dziewczyny, która odpo-
\viedlziiała mu dziwnym uśmiechem, ni 
to nieśmiałej gotov/ości do usług, ni to 
kokieteryjnego wyzwania ni to... cze
goś innego Auioni zauważył ten u-
śpuech i zanotował go sobie w pamie-

łen miłej woni. Z prawej strony widnia
ło czworo drzwi- z lewej — troje. Łu
cja stała w progu pierwszych na prawo 
i rozmawiała z kimś w pokoju. Antor.i ci. Gdy już wychodz.ła zapytał: 
stanął za nią, zobaczył żonę Bronsona,! — Gzy macic dużo kości'? 
ukłonił się i zaniemówił. Jasna głowa, - Ą n i a odwróciła s;ę już bez usmie 
opromieniona światłem zimowego słoń- chu. 
ca z okna na prawo, pochyliła się zj — O n i e proszę pana — odparła. -
wdaiękiem. Antoni spostrzegł, że pfckrj•.Czasami... bywa petnu... o tym czasie.. 
na kobieta była dziwnie blada, praw-' ujeżdża sie wielu panów na polowanie.. 
dopodobnfe ze zmecz-enia, ale bladość' rde teraz, proszę pana... — Zająknęła 
ta nie miała w sobie nic chorobliwe-' sie, zaczerwieniła i dokończyła: — Nie> 
go. Rzekła: . i proszę pana. Mamy tylko jednego pa-

— Pan jest dobry. Cieszę się, że. na który przyjechał wczoraj późnym 
państwo przyjechali. Dostałam dziś ra- 1 wieczorem. Ni.e wiem, na jak długo, 
no depeszę pańską. SnLidanie czeka na) V. ̂ ą d a na spokojnego człowieka 
państwa. Potem będę do dyspozycji 
może będę mogła udzielić informacyj. 
Może pan chciałby dowiedzieć się nie
których rzeczy. — Podeszła do drzwi 
i racisnęła dzwonek. Zjawiła się szy
kowna pokojówka, do której rzekła: 

Zaprowadź państwa do ich po
koju, Aniu! — Zwróciła się do Antonie 
go. — Pan nie zapomni. Jesitem w kaz 
dej chwili do dyspozycji. I cił się. — Jak tam ze 

Małżeństwo weszło po schodach,) myjemy się? 

— Dziękuje. — Antoni spostrzegł, 
że dziewczynie spieszyło się z wy j 
ściem i skinął głową. 

— Bardzo ładna dziewczyna — zau
ważyła po jej wyjściu Łucja. 

— l a k — potwierdził Antoni, wpa 
trując się w drzwi, za któremi zniknę
ła zgrabna figurka. Po chwili wzruszył 
ramionami, zmarszczył brwi i odwró' 

śniadaniem? U 

poprzedzane zgrabnemi mióżkami Ani, 
odzianemi w jedwabne pończochy. Ba
gaże już były na miejscu. Okna mfłe-

Umyii sie i zeszli na śniadanie. Dłu
ga niska sala była prawie pusta i tylko 
w dalszym końcu siedział jeden gość 

go» niewielkiego pokoju wychodziły na zasłonięty płachtą Moniins Post. Ze-
ogród, za którym rozciągał sie falisty,! gar ni kominka wskazywał kwadrans 

rym buzował wesoły ogień, leżał pogra 
żony we śnie pies. który za zbliżeniem 
się dwojga gości podniósł łeb, popa
trzył na nich t znów usnął. 

— MiJe psisko — rzekła Łucja. 
Usiadła przy stole, wykręciła krzesło, 
schyliła się i podrapała sizeaoki, łacia
ty łeb. 

— Rasowy — zauważył Szeptem 
Antoni. — Nie będzie słuchał, bo śpi. A 
ten „spokoj-iy" gość dopiero teraz je 
śniadanie. Do djabła. Ponosi mnie. Mu
szę mowie. Jestem w stadjum, w ja
kiem zawsze myślę na głos. Inaczej nie 
mogę. 

— Takim szeptem nie możesz roz
mawiać — rzekła Łucja. Naciśnięta 
dzwonek koło kominka • za chwilę zja
wił się kelner, stary ale żwawy. 

Śniadanie było dobre. Zjedli je z a-
[petytem, omarwiając kwestje obojętne, 
ze względu na obecność ..spokojnego'* 
pana. Antoni spoglądał czasami w jego 
stronę, ale „Morning Post" zasłaniał 
cały widok. Zniecierpliwienie męża u-
dzieliło się Łucji. Oboje przeklęli w du
szy spokojnego gościa, który jednak 
trwał w swoim kącie jak skamieniały. 1 
zachowywał się niezwykle cicho. Ty l 
ko w dziwnie rzadkich odstępach cza
su szeleścił dyskretnie gazetą. Najwi
doczniej nic mu nie brakowało i czul 
się zupełnie zadowolony. 

Małżeństwo przestało na niego zwra
cać uwagę i umilkło. Anitoni pogrążył 
się w zadumie. Łucja posmutniała 
Myśl o pani tego domu napełniała ją 
głęboką troską. 

Skończyli jeść, Antoni wyjął papfe-
rośnicę i zapalili. Milczeli. Nagle „Mor-
ning Post'' zaszeleścił głośno, rozległ 
sfe stuk odsuwanego krzesła i kroki. 

Antoni usłyszał lecz nie podniósł o-
czu. Czekał aż spokojny gość opuści 
salę. Lecz kroki zamiast ku drzwiom 

zimowy krajobraz, urozmaicony ciem- do rk«tsią:ej. Ko'o nogi stołu, najbliżej! skierowały się w sitronę kominka ( za-
nemi liniami żywopłotów. sylwetkamiLskic^mego ceglanego kojnotika, na któ-1 trzymaty_-SigLkQłQjeb. stołu, lednocafc 

śnie spokojny gość chrząknął lekka 
Antoni zmarszczył groźnie czoło, 

którego widok mógł przestraszyć naj
spokojniejszego człowieka i podniósł 
oczy. 

Spojrzał, rozjaśnił się i rzekł cicho 
— Do stu Scotland Yardów! Pik! 

2. 
Koło kominka w palarni zasiedli An

toni z żoną i główny detektyw-inspe 
ktor Pik. 

— Panie — rzekł Amtoni — dlacie^ 
go pan się tak długo ukrywał za tą ga-
zetą? Poco było tracić czas? Dlaczc 
go pan do nas nie podszedł odrazu? 

Gładko ogolona, prostokątna, zdro
wo opalona twarz Pika opłyuęła cieni 
r ym rumieńcem. 

— Nie chciałem sję narzucać, panie 
pułkowniku — rzekł otwarcie. — Mu
siałem się zdobyć na odwagę. 

— Narzucać się? Człowieku! — 
rzekł Antoni. 

— Chcę panu coś powiedzieć — 
wtrąciła Łucja. — Nie będę się rozwo
dzić. Tylko dziękuję panu! 

Antoma skinął głową. 
— Niesłychane — rzekł. — Wy

rzec się urlopu, należącego się od 
dwóch lat i przyjechać na takie bezna
dziejne polowanie na dzikie gęsi... 

— Niczego się nie wyrzekłem — 
przerwał z nowym rumieńcem Pik. — 
Z panem pracować, to są dopiero praw
dziwe wakacje. I zresztą jestem na ur
lopie. Czy wyglądam teraz na polician-
•a? — Spojrzał z zadowoleniem na 
•*?wój wytar ty , cywilny garnitur I bron 
zowe buty. 

— Nie — zaśmiał się Antoni f dodał 
:uż poważnym tonem. — B :orę pana 28 
słowo. Będzie mi pan pomagał. Przede-
wszystkiem musimy pamiętać o Jed» 
nem, a mianowicie, że nasz czas mier t f 
się na wagę ludzkiego życia. — Zerwa' 
się nagle na noci. — Musimy *ie tpl«-
i ? y ć L 



Sir 

Ż y c i e W a r s z a w y w K i l & u 
w i e ^ s a c t a c ł k . 

Odsyłając magistratowi do ponow
nego upracowania tegoroczny budżet, 
ministerstwo spraw wewnętrznych za
leciło zmniejszyć wydatki o 25 miljo-
.:iów. Zlecenie to idizie w myśl życzeń 
zarządu miasta. Prace nad zmniejsze
niem budżetu rozpoczęły 

„K C H O 

K R A T E C Z K L . 

N A U K A I K O L A C J A . 

S m u t n e p r z e b u d z e n i e . 
Wiadomeni jc«t powszechnie, ie vr 

kua jp i e gospodarz przechodzi NIERAZ męki, 
gdy gość DOZO KONSUMUJE, GDYŻ NIE jest 
pewien CZY gouć A* spożyte dary Boże za* 
płaci. A goście rnują 'niewyczerpany pro
gram kawałów, któremi ZATRUWUJA. t yc i * 
właściciela jadłodajni. 

IN aj części ej pan laki przychodzi do lo

tt. 

iący gentlemana, zabiera swą donnę 
do knajpy, częstuje ją najwyszukań-
szemi potrawami, sotbie też nfe żaiłu-
je, a po chwili ulatnia się, pozostawiając 
swą towarzyszkę ma pastwę gospoda
rza i kelnerów. 

PANNA MANIA I NAUCZYCIEL. 
Pan Karol Brajer> był skromnym 

NAUCZYCIELEM prywatnym, ale krew 

„ W U J E K K O S T E K " S K A Z A N Y N A Ś M I E 

p ł a c z e p r z e d S ą d e m A p e l a c y j n y m . 

6 1 3 9 

kalu i wygładza odczyt na temat wiedzy 
Się nazajutrz gU-tronoruicznej, a gdy najadł kię napił, 

po jego uchwaleniu 1 teoretycznie bedą zupełnie .pokojuie utwierdza, i e pieniędzy n™ w o d a ł n a w e t nauczyciel l e i cza 
wkrótce zakończone. Zapewne Już w przy sobie nie posiada, a w domu... „w do- -̂ cm POCZUJE ŻE JEST mężczyzmą i chce 

mu wszyscy zdrowi". 1 szaleć. Więc pan Karolek udał się do 
Inny amator łaniego, • dobrego odży- swejjo dawnego znajomego Stanisława 

wiania się przy wyp ływan iu raci.uuku ' BŁKOWSKICRO, KTÓRY posiada na u! 

końcu miesiąca magistrat prześle po
prawiony preliminarz radzieckiej ko
misji finansowej do szczególowego roz
patrzenia. Na plenum rady budżet wej 
dzie z końcem czerwca i na kilku ko- udaje war jata, potem mb zamiar t łuc lustra ! Franciszkańskiej „restoracje 

A - d , S S M S C I N S A 1 • » • ~ . J , I « A A * 
ny w terminie wcześniejszym o miesiąc H > ' * u t a 6° * * * przecież o u» tylko 
od wyznaczonego przez władę nadzór- ' 
czą. 

* a • 
Daje się zauważyć znaczny spa

dek przywozu wieprzowiny do War
szawy. Według danych dyrekcji rzeź
ni i targowisk w ostatnim tygodniu 
wpędzono na teren rzeźni 874 woły, 
608 cieląt, 2.488 wieprzy. W tymże 
okresie zabito 1.004 »zt. bydła rogate
go, 615 cieląt* 2.469 sz-t. trzody chlew
nej. Przywiezi-MIO z prowincji 1 przed
stawiono do zbadania w rzeźni miej
skiej 2.3S2 ćwierci wołowiny, 28.442 
ćw. cielęciny, 136 ćw. baraniny, 5.698 
kg^wleprzowlifuy. 

• • * 
Wydzał opield społecznej prowadzi 

II schronisk dla bezdomnych I posiada 
do swojej dyspozycji 1S6 budynków, 
w czem 79 sal koszarowych, 298 „bok
sów", 3,170 izb mieszkalnych. W loka
lach tych mieściło się na I b. m. 16.636 
osób (3.998 rodzin). Na 1 kwietnia Ilość 
osób wynosiła 16.495 rodzin 3.970. Na 
1 stycznia 1928 roku Mość bezdom
nych w schroniskach miejskich wy
kosiła 7.890 na 1 stycznia 1929 rokn 
— 10.558 na 1 stycznia 1930 roku — 
12.668 na 1 »tycznla 1931 r. — 14.332. 

Liczba bezdomnych w Warszawie 
stale się powiększa, magistrat musi 
dla nich przygotować pomieszcze
nie 

• « « 
Opera warszawska po dłuższej 

przerwie wznowiła ,»Samsona I Drdllę 
Saint-Saensa, Ozdobą wykonania była 
orkiestra pod dyrekcją świetnego ka 
pelmistrza p. Milana Zurny. P. Zuna Jest 
doskonałym nabytkiem dla opery war
szawskiej, która o d d a l a Jał trie MIAŁA) 
dyrygenta tej miary o pierwszorzęd
nych kwalifikacjach fachowych. Na 
pierwszy plan wykonawców wybiła 
się dr. Wanda Roe*sler-Stokowska Ja
ko Dalila. 

zakon-
i cza 

sem „kobietę" do towarzystwa. 
Kobieta była znnna w tamtej dziel 

nlcy „śpiąca Mańka", która tvlko pod 
czas jedzenia nie spala, wskutek cze-
ro rachunek pana Karolka wymiós 
kilkanaście ZIŁORYCH. 

Ale pan Karol miał przy sobie tylko 
kilka wypracowań swych uczniów, a 
Pieniędzy ani grosza. Wybuchła awan
tura, rfczem w sejmie» Mańka uciekła 
o rachunkiem zajął się policjant, gdyż 
awantura przemieniła się w bijatykę. 
Na sądzie pan Karolek wszystkim 
wierzył na słowo gdv/ nfe pamiętał 
Już tej pięknej n/ocy z Mnńką I bijatyki 

17. w i a S c l c i e l e m lenrdpy. Srd 'k-IZA? go 
PEŁNE zamUwów, POZOSLAWIOMYCH PRZEZ „ A m jfotycf, grzywny lub 2 tygodnie 
GOŚCI, KTÓRZY NAPOMNIELI" zabrać T DOMU aresztu na który pan Karol będzie 
PIENIĘDZY, WYJEŻDŻAJĄC NAPRZYKŁAD POCIA- musfał wystarać $!ę O urlop U SWYCH 

litem z miasta. I pupilów 1 dzięki zjedzonej bezpłatnej 
Gorzej gdy zastaw Jest lstoi'.ą żvja-j kolacji będzie karmiony na koszt rządu 

cą, A I to się zdarza, bo jegomość uda-l przez dni czternaście. Jerzy Krzeckf. 

„ C H C E M Y T F Ó E & A I L I A T Y T H M ^ L O W E I W Y P Ł A T Y " 

D e m o n s t r a c j a b e z r o b o t n y c h w G d y n i . 
Z Gdyni donoszą,, 
rfczoraj o irod^mie tl-el 

Pomijam j u l takich optymistów, któ
rzy uc. grosza w W»~<rr* j i i lza (tatry gl po- , 
pijają je winem, .» vąi>»Uvo w nadziei, ze 
w ostrydze znajda perłę, k **v .^pieniężu by 
zapłacić raclmuek; oczywiście optymista 
kończy tę piękną noc w komisariacie, ale 
co zjadł, to zjadł. 

Szczególnie latem „dUrmowicze' są nie
bezpieczni, gdy* taki głodomór przychodzi i 
do lokalu boj palla i kupchisza, po zdje-
dzcruu udaje -ic rzekomo w „pewnym iule- ! 
renie" i w ie j * drzwiami luli oknem. 

Każdy wł.iAcłciel knajpy ma «zuflaily 

l l - e j przed gma -

ICU ZEBRAŁO J Ę 300 

nło «ie ZATRZ' mać 

tlein przy ul. Pod' 
jadowej zaś szef oeziJieczeństwa p. Sza

CHEM PUPP. W Graiwi 
BEZROŁ)OTNYCH, KTÓRZY 

PRZED komisarjat RZA< 

DZOM BEZPIECZEŃSTWA i 

BEZROBOTNYCH NRZED tu 

Reuinatycy I cierpiący na bola o«rwowa 
we własnym tateresta wypróbować tabletki To-
T.UL Toga) bowiem zwalcza te ttodurnarcafii*. 
wstrzymując nagromadzanie »L« k w * M n>ocw> 
wejfo. który, Jak wiadomo Jest przyczyną tych 
cierpień. Nieszkodliwe dla serca, ło ładkt I In
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie się »a-
tni, lecz żadajde we własnym mtereile tylko 
oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia w» 
wszystkich AIPTEKAICH. Cena zł. 2, — Nr. reg. 1J64. 

S E A M A R K . 

Z F O R O C I R & I I A . 

Tomasz Master ick przysiadał 
się posępnie skrawkami nieba, w i 
docznemu przez czworokątne okien
ko j t t fo celi więziennej. Już od pięt
nastu lat w tern otoczeniu przeżu 
wał s w ó j żal do świata... Nie był to 

sfabt przez Inspektora Pctterskiej 
"racja wysunęła z»darn> o+rzymr.i 
i NATYCHMIR^TOWCIRO WYOTBEENIA 

Ł a d n y 
t o r e l e t K £ ł p : 

Pele-

bispektor Pozerski oświadczył w odpowie 
dzi, te z całą przychylnością odnosi się 
Jo tych żadrtn i że komisarz rządu wszel" 
kieini siłami stara eię o ziagodzenie doił 
bezrołwtnych. 

W mltdzyczasia pozx»tall ta tunelem 
bezrobotni przedostali się małemi grupka, 
ml przed gmach komisarjatu rządu, Do. 

I jiicro policja usunęła ich ponownie za f i " 
:i?l, gdde berrobofni wysłuchali rezuba. 

' ircncjl delegatów z insp. Pozer-
sk on. 

Policja 
iefrantc do 

ała kilka osób za pod-
racji. 

m u 

Vv«runki p r * n a m i r a t y i 
Cr«a«*«r»t,.wyno»»ąc» tylko M) (r. m<..,«et a i . lub 1,30 i i kwartalalt wr.t 
i priaay k« dc, jtoma. motai wpt*ai< bądt » ? re i t de .druini.tr.eil — U d t Piotr 
l«ow.k. l l . b a da «« b o n l o e a e ^ o w P. K. O. N i «80C3. r . |o4y»m 

ogiomp.ars .Mał.jo h o r u n * kosiła . | y I k 0 t0 troity. Oo nabyci* 
u wtSTstklah aulportarów .ttha" 

Z Poznania donoszą: 
W sadzie apelacyjnym jako in 

stancji odwoławczej, toczy się pro
ces Konstantego Stawniaka, k tó ry 
wyrok iem sadu okręg-oweero w lu
t y m br. w Gnieźnie, zasadzony zo
stał za morderstwo małoletniej Mo
nik i Andrzejewskie j w lesie pod 
Gnieznem. 

na karę śmierci. 
Wspóln iczka jeero, Tarecka, za

sadzona została na 2 lata ciężkie
go więzienia za uprowadzenie ś p. 
Mon ik i . 

Oskarżony w długich swych ze
znaniach nerwowo opowiada sadowi 
że poznał Tarecka i za jej namowa u-
prowadzi ł Monikę Andrzejewska, 
lecz pod żadnym względem nie przy 
znaje sie do morderstwa, Oskarżo
ny mówi , że dziewczynkę doprowa
dził do Telonka za miasto, a potem 
oddał ja Tareckicj, k tóra bvła w to
warzystwie niejakiego Stolarczy
ka. Oskarżony zeznaje, że gdy 
dziewczynkę oddał, wracając 

U S T A Ł E M i e R 

^yszy międzypańs 1 

jaki rozegraj? 
to spotkanie w 

*jwko Jugosławii . 
N k a n i u temu Poh 
•Jelka wagę, gdyż Tu 
°}wtek w ostatn 

do miasta, widział tylko . 
jak ów Stolarczyk p r ° w a f j d « | 
nikę do zagajnika, P ° d c z . a

n , y 
recka chodziła po torze M v . „ 
W dalszym ciągu przyzna-

bywał w towarzystwie dziewt 
które go zwały z tego wzg*" 
k iem Kostk iem. Lubi ły & 

k l e r k a m f f t 0 ^ 1 dwie por 
k lerkami i t. p. Us ^ a r

 ntrZ\-»t»ch międzynaństwo^ 
głosem załamanych i . P 0 " 1 ^ 2 ; I i Port i f^al W % 

że jest n.ewtnnv. A , i l o r t u g a l i a 3 
Tarecka zaś stwierdza. * „J b . 
derstwem nie ma mc ^ H T E O T S ^ Ł ł n 5 

zwraca jej uwagę na wazno^JJ. Dscia, byśmy nie 
sięgi, że nic jei się stacn ^ 
zasądzona została P r " " 
już wyrok iem. łonmvit 

Sad po naradzie n o s t a n

z b » 4 
prawe odroczyć. c c ^JV, n i a ka 
stanu umysłowego & i ? w

 oZpi 
leckiej . N o w v term« n r

d f l 

wyznaczony będzie z u r « 
-x :o:x-

KIA 

* * * » i jutro jebt NA. 

M O T O C Y K L O W A P R Z E J A Ż D Ż K A K A P I T ^ 8 F T A 

z a k o ń c z y ł a s ię k a t a s t r o f ą . 
Z W i l n a donoszą 

Na 22 k im. szosy im. Marszałka Pi ł 
sudskiego samochów osobowy Nr . 
7Q230, należący do dowódcy $ pułku 
lotniczego w Lidze pułkownika 
Iwaszkiewicza prowadzony przez 
jednego z żołnierzy tegoż pułku 
wjechał na motocyk l z przyczepka 
Nr . 43Qi w k tó rym znajdował się 
kapitan dr. Truskowsk i z Grodna 
w towarzystwie p. Wa le r j i Siera-
sikowskiej . 

Skutk i zderzenia by ły fatalne 
motocyk l stoczył się do rowu skad 
wydobyto 

poważnie rannych 
kpt . Truskowskiego i p. Waler ję 
Sierasikowska, k tó rych natychmiast 
przewieziono do szpitala wojsko
wego w Wi ln i e . 

Kto ponosi winę narazie nie wy
śniono. 

Według relacji samochód pędził 

ze znaczna szyLkością tiiz z 
cyklem starając się go WY1" « 

J , C A ODBĘD, się mecze 

pewnej chwi l i motocykl 16-«j 
lewo i szofer samochodu, s * 
motocykl is ta toruje mu 
gazu 
pędzie motocyk l 
cił w prawo i... 
chód. 

0nyml«(l p 

la f fkTk, 
wpadł pod T ^ D Z I E U 

Tymczasem w szaio» ^ godz. 1 6 . o j 

mecze o m 
znoW W* ..Ł'K*. 

Oprócz tego nieszczęśl'^?!. 
padku zaszły jeszcze dwi 

A, 
*° ^WKI . Boisko DOI 

taistrj k l . A . WKS-
P^ednieczem rezerw, 

'Portowe. Boisko pr 
mecze o n 

eka« 
fy. Wpob l i żu T rok . wjrwj* 
naskutek nierówności t c | _0, 
motocyk l Tana Wiśniewskie^ 
śniewski odniósł na szcze* 

nieznaczne pokalecz^. A 
Trzeci z rzędu wyPa. 

mieisce na przejeździe 
wpobl iżu Landwarowa, 
wróc i ł się motocyk l z 

" A , 

prżv 
Kierowca i towarzyszącyp4i \ i M . 
nieśli pokaleczenia. UotocW l 
poważnie uszkodzony. 

R A D ] O - k ą c i k 
RASZYN, nleazlela. 

9.00. Tr. s koszar 21 p p. Uroczyste za przy 
stężenie rekrutów, 10,00. Natożefistwo s Kra
kowa l l^a. Sygnał czasu. 12.05. Prosram na 
dzled b ie l 12,10—1218. Urz. kom. P I M 12,15 

M.iKJ Poranek symłorulczny 14i00. ,.1.>K slię 
ustrzec od strat na Inwentarzu żywym?" — 
... v l . p A. Piątkowski 14,20 — 14,40 Muzyka 
ludowa 14,40. . 0 kapłonJenlu kogutów", wygt 

Spruslńska, 15,00 — 15,55. Dalszy ciąg kon. 
certu muzyki ludowej. 15,55 • 16.20 Program 
dla dzieci p t sCo de dzieje na świecie" w 
oprać J. Milewskiego. Opowiadanie dla dzie
ci starszych pt. „Kotko powstańców", wygi 
prot. A Janowski 16,20—16,40. Utwory łorte-
ptano«e (płyty). 16,40. ,,Kolej żelazna I pneu
matyk", wygi biz. C. Taracha 16,55—17,10 
Orkiestra Edith Lorand (płyty). 17.15. „Co le
karz widzi przez szybę okienną", wygi. dr J 

Szpakowskl. 17,30. 
teczne. 17.45—19,00 

-Wad LAIRTJJ 
Koncert 

" »oi;ia. Boisko ŁK! 
* « • 11-u mecz o n 

K S . Boisko Widzew 
• " i t rz . k l . A : W i 

^Wzecnder w Pabj 

1 k « J , l a t n a i l e u r a c i a ^ 
| k Z I lak''ern niespodziarieł 

Łodzj w koszykówce 
ą lj_ I M * zasłużenie przcCT 

J> 7^s' Oever.Mii. KńwiUet 
X * , r a * k i LKS-u | Trium T 

"''omiast w Jiwiych s-p 
^wyclgżyli laworycl 

przerwie kom. Zw. Prac Olrhn- ^ g f ^ } k ^ a 0 Q n ) i n v

R j f 
RozmaltoscL 10^5—19,40 „...„Mflł 
Płogram na dzień nast. W- 4 5 

Krakowa 20.15—2230. K o n c < l <

w ' c r »eH 
przerrwio transmisji kwadra"* ( 
wiladanle J. Wiktora pt ••Z d rf, ( t l 0^ 
22-30 Komunikaty. 22,35. w , 8 ( 1 ° 
we. 22,45-24,00. Muzyka taueĉ  

J A KOENIGSWUSTERHAUSEN. J , ^ , 
11,00. Prof. Mueler: Jto***" ^ytf 

Wesendenk" 12.10. 1. Buchorn ^ 
utwory. 12,30 Koncert 15XW. 
»brazy niemieckie". 15^ 5 ' .LAJWL 
Muzyka 17*5. Reportaż * w ' 
Muzyka lekka. 19,00. -Charakte" 
literaturze światowej". 20.00. * 
operetka. 22*0 Komunikaty • 0 0 

taneczna. 

TtJdórą ponilzcj podaje 
k « meczu W.K.S. — 

P»-Totez 
W s z y HĘDAIE POW 
1 KRICH tabelika pi 

" X * •• 
rfłitu,^ ̂  ' 0 też zgodnie z p 

Oicr. 
2 
2 
2 
1 
1 
2 

PI 

— Bóg raczy wiedzieć, — opo-| — Tak, tak, — rzekł. — Coś pa-
wiadał później dozorca swym kole- mictam. Czy to?... ' ^ 
gom — o czem myślał tak i numer | ...I wszystko, co pan mówi ł , by-
3^4.... Nawet nie obliczył sobie dnia ło nieprawda. Powiedziałem to JUZ 
zwolnienia! Zdarza mi się to po raz, wówczas i powtarzam panu raz jesz 
pierwszy w mej praktycel l cze. Nie zabiłem Freda Smi tba ! ! 

W tymże czasie, Tomasz Maste- I w krótkim czasie tego dowiodę, 
r ick w swoiej celi gadał do puste j : Będzie to wielka mespodz 
misk i : 

— Trzeba cl wiedzieć, że wtedy, 
: iwie żal, lecz rodzaj głuchego gdy siedziałem jeszcze na dole, o-
ema, ucisk, którego pozbyć się bok pokoju lekarza, notowałem dni 
mógł , z jakieikolwiek strony kreskami na ścianie zapomoca drza-

o i ę i 
nie 
zastanawiał się nad faktami . 

Odsiadywał karę niewinnie... Tak 
ko l wick całe swe życie spędził nie
nagannie, posadzono go o zabóistwo 
Treda Smitha. 

— Dlaczego więc nie skazali 
mnie na śmierć przez stryczek? — 
ślęczał, wertując kar tk i b ib l j i , leżą
ce] przed n im na świeżo wyszorowa
nym stole. — B ó g mi świadkiem, że 
by i bym to wolał. Zwoln i łoby to 
umie od przesiadywania tu ta j . Na
prawdę zrozumieć tego nie mogę... 
Widać, jednak nie byl i pewni swe
go... 

Szczerze mówiąc, nie wierzę, by 
zabito Freda Smitha. 
na jaki okręt i rad jest, że sprowa
dzi! na mnie nieszczęście... Mawia ł 
zaw 3ze, że zrobiłoby mu to przyjem
ność... Ma ja zatem... 

Rozmyślania te przerwał mu do 
zorra. wchodząc do ce l i : 
— T"tro zostaniecie zwolnieni , nu

merze 3541 Co? Nie wiecie o tern? 
Boże! P>iedaczvsko! 

Słowo to odnosiło się z pobtowa 
nietu do Tomasza Mastericka, któ
ry zadrżał, uśmiechnął się i bez przy 
tomnośri zwal i ł na podłogę, roz'ewa 
iac cała norcie zuoy na baraninie... 

zgi, wyjętei z podłogi ~ pięć ty się-
cy czterysta osiemdziesiąt dni... Ale 
któregoś dnia, po powrocie z prze
chadzki, zastałem ściany świeżo 
wybielone..., a zanim wziąłem się do 
zdrapania t ynku , przeniesiono mni<: 
tutaj... . 1 już nic mogłem połapać się 
w liczbie... 

• * a 
Masterick po swem zwolnieniu 

wkrótce uzyskał pracę. Władze nie 
robiły mu trudności: nie należał do 
gatunku ludzi, po których spodzie
wać się można było recydywy. 

Trzv miesiące po wypuszczeniu 
na womość spotkał na ulicy proku-

Zaciagnał sic| ratora, który wnosił oskarżenie w j ę 

pana i wszv stkich, co wtedy byli na 
rozprawie sgdowej. 

Prokurator westchnął niepostrze 
żenię. 

— A c h ! Boże! — szepnął ze znu 
dzeniein. — No i wypuszczono pana 

— P r z e d p a r u m i e s i ą c a m i . 

~r I znalazł pan pracę? 
|sjw 'TAIVJ 'paitfe. Miana;-' śjsałg £aję 

cie w halach targowych na 

tern, gdy GO rzekomo zabiłem. Podobno 
pracuje przy ładowaniu okrętów W Fri-

— Jeżeli się znajdzie, proszę przyjść 
do mnie. Zobaczę wówczas, jak pora
dzić panu. 

Prokurator skinął mu GŁOWĄ i OD-
szedł, zlekka przejęty współczuciem, 
lecz i zlekika rozbawiony. W gruncie rze* 
CZY był dobrym człowiekiem, ale oso
biste swe uczucia umiał zawsze podpo
rządkować wymaganiom logiki. 

fcej k o s *ykówką męską, 
jj "'•strzostwa w szczj 

Ifcu. ^ k ó w k e żeńską ki 

go sprawie. Na t. „Gr i f f i n ' 
- b o d . miejscu g('/.ie ulica Flect przei 

w u l . Strand, zatrzymał eo. 
— Hallo. panie 1 Czy pfzl 

t k a R.O na pan sobie jeszcze 
pan gadał o mnie? 

Wysok i nonszalancki mężczyzna 
spojrzał na Mastericka z irytacja. 

' N ic sobie nie przypominania 
— Musi pan sobie przypomnieć... 

Te głupstwa przed .sadem... wobec 
przysięgłych... 

Prokurator zmrużył oczy. W pa
mięci jego powstał mgl is ty obraz... 

— Dzielny z pana człowiek! — 
lJvi ku ra to r wsunął Master ickowi 

;:;knot pięciofuntowv do ręki . — 
Ma nowe ubranie, — rzekł. 

Ma.stcrick schował pieniądze do 
kieszeni. Zdawało się JIUIIAK, że jesz 
cze ma coś na sercu, bo zawahał się: 

— Czy mogę prosić pana o radę? 
— Bardzo proszę. O co chodzi? 
—"Jeżeli znajdę Freda Smitha, któ

rego wedug pana rzekomo zabiłem, co 
r:iam robić? 

Prokurator stłumił gwizdnięcie. 
— No, — rzekł — tr»dno odpowie

dzieć na podobne pytania. W każdym ra. 
zie radziłbym wówczas przyjść do mnie 
— do sądu — do mego gabinetu. Każdy 
policjant poinformuje pana, gd^le jesf U> 
tzad prokuratorski. 

— Bowiem tam, gdzie mieszkam, jest 
człowiek, z White Star Line, który utrzy
muje, że widział Freda Smitha już po 

* * m 
Istotnie Tomasz Masterick naprawdę 

przypomniał się pamięci prokuratora, 
?dy ten pewnego dnia zaprosił do siebie 
Ir-lka osób na drugie śniadanie: dwóch 
młodszych prokuratorów, dawniejszego mi-

Covent i nistra finansów 1 dwóch sędziów Najwyi" 
1 szego Trybunału. 

— 0 1 niebiosa! — zawołał prokurator, 
irdy zameldowano mu o tem. — 

Przyszedł? I naprawdę sprowadził te
go Freda Smitha? 

— Tak, zdaje się. Jest z nim jeszcze 
drugi, okropnie wystraszony człowiek. 

— Koledzy 1 — zwrócił się prokurator 
do swych gości — długo pamiętać bę
dziecie dzisiejsze śnibdanie a m n i e , Mam 
dla was niezwykłą sensację. Czy przypo
minacie sobie z przed piętnastu laty 
sprawę '• »"»bó:».^o Freoa ^mUha, robot
nika portowego? Oskarżony o zabój
stwo był niejaki Tomasz Masterick. Ja 
wnosiłem oskarżenie. 

Skazano go na śmierć, lecz minister
stwo zarządziło sprzeciw. 

Pan był sędrtfa W tej aorawle, p. Rum-
hołd. 

Sędzia kiwnął głową. Pozostali goSrJp 
także pamiętali tę *P rawę. 

— A więc dobrze. Zjawił się TERA* 
Masterick i PRZYPROWADZĄ z SOBĄ SmltfcaJ 

W kilku słowach WYTŁUFŁ 
dodając szczegóły O spot*1" 
rickiem na ul. Flect. A pot** 

— Wprowadzić t"t*J PzL^'*Ą 
Obaj weszli. Masterick ^ 

kolwlek zlekka nieufni " 

4mV^ I ° W k « i e n s k 

AK 1 ^edzlele 
id w *zczyp!óm *zczyplómiaka 

^ îdać* d W < i c ł l e r u ' , a c h -
C R<>ZRRYWKL TEGOROC 

H o t e r j i p a n s t ; 

— Kto to taki. — *JS I 
rlok, wskazując na obecny ^ ópj^ 

— Dobrzy znajomi-
te«o, co powiecie, jaik i J*» 
towi wam udzielić pomocy. ^ ^ l ^ f m d n l u d ą g 1 l j e 

- Nie potrzebuję n iC^ K *JJ Ł ^ r J ^ Loterji Państ 
sucho oświadczył M a s t * " * * ^ J m 
Smitha na środek fifĄ$ £ 
klęcie tmdno odszukać » 1 ' 
a gdy go wreszcie z n a l ^ „jf j i 
tuta j przyjść ze mną, pó» ^gfi \< ^ n - r y : 19520 53972 
działem o panu N i e j * ^ ' ; g , ^ 
w,edzenia 1 trudno P ? t ^ l 757»5 9 
sów więziennych mam * j<^™ 4 % A „ ^ ' f ^ 
wroty głowy.... Z t e g ^ . ^ ^ l ^ h ^ l 
czenia nad tą S T * * * * ; . „ i eJ.JV K ' : , f l ? . ^ y : 

przedstawia się t«k' %b#fj 4 K F G J«oo im^mSi 
tutaj byliście banda „ r z e ^ ^ i i - T W Ł ^ M 14*& 75013 
(łzie... Nie można było ^ *nifh,, V ' C H t o , V,4' 8«-«i R478<; 
do rozumu... Po ^ o i j L Wff%?A 6 6 

że nie zamordowałem Fr« 

^N i€urzcdowa). 

"fy: 11407 64077 

35293 
123432 I 

70 374 54 

r K % , 127S50 1 0 1 2 8 8 1 do rozumu... Po stc*™ . 
że nie zamordowałem ^ > U,\£%£ 
nie można było wam t** Ą,jr»"V 4> , "d« *• «u« 500 z i . na n 
da? Oszaleli^in w^yscr- " Ąo^\Ą^-'^ a °>« ISO zł, 
n» piętnaście lat *• tn°TrfeW< j ^ ^ J 
tym tutaj obecnym c r tnjłeJ*' .^H 
A ja zbrodni tej nie P C P ^ 
t a nię odsiedzieć »°usi 
Prawda? A teraz.. 

Nagłym ruchem wyj«* ' ^ H 
l i i Fredowi prosto w "^to^ifi 

...A teraz dokona łe^J ;^ , -
j u ł odbyłem ktire, 
djahła! — »rohici« t«*» 

1.* 

WU?t? «00 zł. na 
V 0 " % S 5 1 9 8 9 1 ?847 

^ ' • 5 0 ( I R , , ^ 3 5 8 2 3 C ! 

ł>. ' '2353, V,6,?74 W * " 
Ifla , I 0 5 & 1 952S9 

* y (trały nui 
7 / 

r4f> 235 59 200 : 
3 216 310 

* 937^.« 7 760 93 

^ ? ł 2 S » , 4 f l ł 9 LF 

« L ? i l « . 9 3 5 47 7109 ! 

232 565 7; 

^ fi60 958 18020 
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n y n a ś m i e 

i c y j n y m . 
'., widział tylko 4Jst 
)larczyk prowadzi j 
j a j n i k a , p o d c z a s z a 

S K W9 J e j 9% 
J 

i e r e p r e z e n t a c y j n e j d r u ż y n y 
n a s t ą p i k o ł o w t o r k u . 

z.la po torze k o ^ - Ę z y międzypaństwowy mecz 
i ciągli p r z v z n a i c i c r ( ^ . laki rozegrają, polscy pi ł-

1 to spotkanie w dniu 2Q bm. 
c t w i e dziewĉ nv<0 Tugosławii. >war Z vstwie a Sp k a i ) i u p o U c y p r z y p j s u 

,vały z ' w

£ 0 ws* felk4 W a S C , r^dyż Tugrosłowianie. 
• , e m ł fc.zekoladkam Jwiek w ostatnich 3 tysro-
tował l e c z c * ^ „ teh ponieśli dwie porażki w B pot 

p' u i nontrẑ  g* międzypaństwowych z H i s : 
•Jg i Por tugal ia 3 :2 , 

vi('r

r,ica,wsep6li groźni przeciwnicy, 
budzą .!?!ia*?.tei

 skład 

1SZ 
'ocenia

ne ma 
1 me wziiiinw. \ j " , 1 ^ sicfaci naszei reprezen 
; i t e s ' ° s a f 1 ' - ' i K ^ ^ y m u s i z cała skru 
uwaere na waznostjjwscią, byśmy nie ponieśli po 

iei się stać me w f 
została prawom^ 

oczvc, 
iłowCEfO 
owv termin 
/ będzie z urz 

i flmda 

A d fi J X & 

n a b o i s k u >. 
naradzie postano-

celem .ZP 
S t a W f l i ^ J ^ ^ ^ y k imprez i zawodów sporto- | 11: 

r0ZPT 1 J ' l l r o J L ' b t następujący: 

^ • n o ż n o . Boisko DOK, godz. 17-ta: 
oK ***** k l " A : WKS—Hakooh, po 

k e t ftOr" ^letu na boiskUch łódzkich i prowin 
>f Ą. • 3 U* o d M § się mecze o mistrz, kl. 

aiocJsic?o wyijgjj i 5 o i * k o p r z y u L ^t™ 
i i i motocykl B W 1 * . lo-rj mecze o mutra, w baz* 
r samochodu. s3 * 
a to in ie tnU , ".itijiid P " y A L U n > 1 1 n a u L ° 6 r ° d o -
czasem W s z de 4aJLK0^2- 1^'°J m e c z o 0 mistrz, w szczy-
>cvkl znów n a | o tT* 1 

> i... wpadł pod T N e u . 
-̂jĵ ejJJ^ '̂'/'- Boisko ŁKS-u, przy Al 

;cco nieszef* Bodz. ii. 

uczenia, 
zkodzony. 

30. „Wlad * * * * * 
>m Koncert 
I w . Prac Olmn. 
25-19,40 M J S Ą 
leń nast. 19.45 S » ^ | 
-2230. Koncert « . 
.'sil kwadrans g 
ktor. pt 
,ty. 2235. W l « * f 
, Muzyka taoeczn* 

usterhausen- j 
Ryszard v 

ta mecz o mistrz, kl. A: 
^ Boisko Widzewa, godz. 11, 
"''"trz. kl. A : Widzew—Wima, 

Kap i tan związkowy P. Z. P. N. 
p. Kałuża ustal i ł następujący skład 
drużyny reprezentacyjnej Po lsk i : 
w bramce A lbańsk i lub Ot f inowsk i , 
obrońcy; Mar tyna , Bu łanow w po
mocy: Kot la rczyk I I , Mysiak, 
Wi lczkiewicz, ewentualnie Sza'ler, 
w napadzie: Wyp i j ewsk i , Pazurek, 
Nawrot , Ciszewski, Bator ewentual 
nie Ricsner. Skład ten nie jest jesz
cze def in i tywny, gdyż mogfa w n im 
zajść zmiany, zależnie od f o rmy gra 
czy na najb l iż s zych zawodach l igo
wych, przyczem ustalenie ostatecz
nego składu nastąpi dopiero około 
w to r ku . 

Zf. Ela A , . 
O . K. 

mecz o mistrz, kl . A: PTC^ŁTŚG i 
boisko Widz. Manuf. o godz. 17-ej mecz o 
mistrzostwo kl. A: Turyści—OrkUn. Wszyst 
kie powyższe mocze poprzedzą zawody re
zerw o mistrz, kl. B. Pozatcm rozegrane 
zostnną ha boiskach łódzkich meczo o mi
strzostwo kl. C i na boiskach prowincjonal 
nych mecze o mistrz, kl. B i C 

Lekkoatletyka. Na boisku DOK — 
„Dzień PZLA' z udziałem zawodniczek i za 
wodników czołowych klubów lokalnych. 

Boks. Boisko ŁKS-u, przy Al. Unji, 
godz. 17-tU: mecz bokserski: ŁKS—Geyer. 

Gry sportowe. Boisko przy ul. Czerwo
nej, godz. 9-ta mecze o mistrz, kl. A w ko
szykówkę męska. Boisko przy ul. Ogrodo 
wej, godz. 9-ta, mecze o mistrz, kl. A w 
kof>z, żeńską. 

Sala przy ul. Nowo-Targowej od gorlz. 
18-ej meczo o mistrz, kl. A w siatkówkę 
żeńską i męską. 

T r e n e r w y ś c i g o w y k o p n i ę t y p r z e z k o n i a * 
Z p o ł a m a n e m i ż e b r a m i o d w i e z i o n o g o d o s z p i t a l a . 

Ze L w o w a donoszą: 
Na lwowsk im torze wyśc igowym 

wydarzy ł się nieszczęśliwy wypa
dek. Znany trener wyśc igowy W i l 
helm K w i t , liczacy_46 lat, przepro
wadzał z dżokejami 

t ren ing kon i . 
Gdy trener K w i t zbl iży ł się do jed
nego z kon i i obada ł go, nagle koń 
zerwał się z miejsca i K w i t a kopnął 

tak silnie, że złamał mu k i lka żeber. 
Na miejsce wypadku zawezwano 
telefonicznie pogotowie ra tunkowe, 
którego lekarz dyżurny udziel i ł K w i 
t o w i pierwszej pomocy, poczem po
zostawił go w domowem leczeniu. 
Wieczorem stan zdrowia K w i t a zna 
cznie pogorszył się, wobec czego od 
stawiono go do s zpi ta la powszechne 
STO. 

Sport w kilku sSowach. 

y jeszcze d w i C j ^ 
: u , T r o k , • * S S » 
' K , r 0 ^ ś n f e W s k i « . ^ T * ł U W e c n < 1 « * Pubjanicach, godz. 

SiSsiSSi dni gier sportowych. 
rzędu r<pzCo\t\o< l C i e k a w e s p o t k a n i a . 

przejeździe ^ t * ** z r i s i l n a u i n i r a c J a ^ s p o P t c w y c h , 
in . lwarowa, Mznalem niespodzianek. 
U ) t o c y K l * a c v f * R l w koazykowce m c ^ e j Y. M. 

Ą- S y- Oeyer̂ m. Również sensacje wy-
]Ł a*ki 1 KS-u | Triumphu ze Zlcduo-

^•omlast w Jninych rpotkaiitoch 
^ iwydeiyii laworycl. 
-.^^yinl kandydatami na mistrza sa 
pioozojiych. M<S-u, Oeycra 1 Bope. 
7«^Móra pondzej podajemy, nłe zamic-
j_y,fl<u meczu W.K.S. — Triiwnph, któ-

poartmo dogrywki nie 
i f o . T 0 

(—) W niedzielę (22 bm.) odbędzie 
się o godz. 17-ej na boisku ŁKS-u, przy AL 
Unji, rewanżowy mecz bokserski ŁKS— 
Geyer, przyczem spotkania zostaną roze
grane w siedmiu wagach. Pary ustalono 
nltetępujące: w. pap. Jaworek (G) — Ja-
taik (ŁKS), w. musza: Wojciechowski (G) 
— Krzywański I I (ŁKS), w. kog. Zając 
(G) — Krzywański I (ŁKS), w. piórk. 
Knun (G) — Siekowski (ŁKS), w. lekka 
Ostrowski (G) — Jaranowski (ŁKS), 
półśr. Lipiec (G) — Seweryuiak (ŁKS) 
w. średn. Majer (G) — Erbe (ŁKS). 

W składzie par są przewidziane ewnt. 
nieznaczne zmiany. Ring na boisku ŁKS-u 
został uslUwiony przed samemi trybuna
mi, i wszyotkie miejsca będą siedzące. 

(—) Do reprezentacji Polski na mecz 
29 bm., z Jugosławją został wyznaczony 
przez kapitana związkowego również Herb 
stnieb, o ccii i został ŁKS zawiadomiony 
pisemnie 

w. 

mali dwu i jednotygodniową dyskwalifika 
cję (począwszy od 17 maja) za niesporto-
we zachowanie się i brutalność Ua meczu 
ULS—Wisła. 

(—) W tabeli strzelców ligowych pro
wadzą Ilerbstreich i Nawrot po 5 bramek, 
pt2ed Smoczkiem, Bilewiczem, Żurkow-
ukim po 4 strzelone hrUinki. 

(—) Słynna drużyna piłkarska Z Hisz
pan j i FO Barcelona będzie bawić 24 hpca 
w Krakowie, gdzie rozegra mecz z Graco* 
via. 

(—) Niedzielne mecze ligowe będą sę
dziować: Legja—Warszawianka p. Rutkow 
ski, Cracovia — 22 pp. p. Gerblich, Czar
ni—Garbarnia p. Gulicz, Wartb—Wisła p. 
Wardęszkiewicz z Łodzi, i Ruch—Pogoń 
p. Mazur. 

(—) Reprezentacja Polski na mecz 
a Jugosławją wyjeżdża w piątek 27 bm. 
pod kierownictwem pp. p łk. GlabŁsza i 
Kałuży. Sędzią meczu będzie Czech Krista. 

Str * 

I . K . P . w Sieradzu, 
W niedzielę dnia 22 bm, o j;odz. 5-ej po 

południu na stadjonie Strzelcu w Sieradzu 
odbędzie się mecz piłki nożnej iniędzy dra 
żyntuni IKP klub fabryczny z Łodzi kl. B, 
a Strzelcem — Sieradz. 

WYCIFCZKA OKRĘŻNA ŁÓDZKIEGO 
TOWARZYSTWA KOLARSKIEGO. 

W niedzielę* dnia 22 maja r. b. 
Lddzkfe Towarzystwo Kolarskie urzn-
dza turystyczną wycieczkę okrężną na 
rowerach na trasie Łódź - Konstanty
nów — Lutomiersk . Kazimierz — Alek
sandrów - Łódź. Zbiórka członków 
biorących udział w wycieczce, została 
wyznaczona na godz. 7 m. 30 w loka
lu Towarzystwa, przy ul. Targowe] Wr. 
5. Wycieczkę prowadzi kapitan M. Kar
piński. 

przy-
laj^""; ' 0 <ez zgodnie z przcpfeamil P. Z. 

_ DOl\vyf S z y 

„7c !i erach tabelka 
e&zile powtórzmy. 

pr/redstaiwla sic 

Buchorn t 

15d00. Ł 2 

i U'-ic r: 
MO. J. 
ioncert 
kle". I W -
Reportaż * 
19.00. .Cbarakte" 
towel". 20 0O 
Komunikaty ' 

wy 0i> 

do 

Wach wytłumaczył ^JP 
•®y o spot/kaniu *'\[ 
F1ect. A potem 
'dz/e* t „ t a j tych luda' 

1 nieufny, s F1™ " 1 

l*IWeloDy, 

Qier. 
2 
2 
2 
1 
1 
2 

Pkt. 
2 
1 
1 
1 

St Koszy. 
52;38 
39:35 
34:30 
20.15 
19:30 
23.39 

>c^ koszykówka męską, rorpoczjrnają 
t ^ -̂ trzostwa w sizczs piornlaka ha 

! S Z

k

V k ó w l i « *eńską klasy A. Już w 
CTkfcul50b°tc i niedziele. 

w szczyptórniaka przeprona-

r°ZRrywkl tegoroczne zapowia-

„a obecny*. 

dala sic nfczwyJde cłekawfe, a zenpó! który o-
slpg^ile tytuł mistrza będzie musiał się solidnie 
nnpraociwać. 

O S2ian.sach poszozeRÓlnych klubów trudno 
Jeszcze drlsia1] ooi komkTCtrcao powiedzieć, 
sdyź w szireirach 3ch zaszły oslahito powutne 
przcirupowanla. 

W kaiclym badź raizŁc tq ła^irytów ucłiodrą 
w sizczyniórsiiaku: LKS. i Triurrph, w hanerfe 
ŁKS. I HKS., oraz w kwezykćwce źerts!dTej Ikap« 
I t.. K.S. 

Lecz kto wyjdzie z , recerywek zwycłcsSo, 
Wyjajftnfi już częściowo najMiiiiszc tyeodnle. 

W nojHiższą sobotę i nledziiJę, odbędą sfe 
naistopaiJaice spotkania. 
Soliota: Boisko przy OprodowrJ zawody w azezy 
piiórnteUffii, Krają o iroilz. lft-«l MakkaM — HKS. 
I o godz. 17,30 Zjednoczeni — T.U.R. Boisko 
przy Alejl Unji Nr. 2. Zawody w zzczyplornlaka 
grają o godx. 16-oJ ŁKS. — Hakoah I o godz. 
17,30. rknpe — Triumph Boisko przy ul. Czerwo
nej. Zaiwody w hazene o god*. 16-eJ, gra Oeyer 
— Ikaipe, godz. 17, HKS. — ŁKS. oraiz o godz. 
lS-ta WKS. — Zjednoczone. 

Niedziela. Boisko przy ul. Czerwonej zawody 
w koszykówkę męską gra o godz, 9-eJ TUR. — 
Zjednoczone, o godz. 10, WKS.—Ikape, o godz. 
II-ej, Trlunrph — YMCA., oraz o godz. 12-ej 
ŁKS _ Oeyer. 

Boisko przy Ogrodowej zawody w koszy
kówkę żeńską gra o godz. 10,30 WKS. — Mak-
kaW, oraz o godz. 11.30 Ukapc—ŁKS. 

Boisko „Kruszeendera" w Pabjanleach- Za-
wody w koszykówkę żeńską godz. 1 I-ta Krusche 
En dar — Zjednoczone. 

(—) Kotlarczyk I i Kisieliński otrzy-

Tor no zwyciężył? 
W i e c z ó r e m o c j i w c y r k u . 

Wczorajsze walki w cyrku sportowym ob
fitowały w niezwykle emocjonujące momen
ty Zapowiedziane decydująca spotkanie Polaka, 
Tomo z Hiszpanem 01ivełrą, zgromadzi- tłu
my publiczności. Pierwsza walka Orłowa z Wa-
luuzcwskim przyniosła po 6 mis. zwycięstwo 
Kozakowi, 

Tegoroczny mistrz świata, Oarkowienko w 
9 min. pokonał Holubana 

Ładny przebieg" miała walka Szczerblńaklt-
go z olbrzymim Kawonem. Polak stosował po
mysłową obronę, Jednak w 19 min, zdławiony 
bezwzględnym nelsonem Austrjaka, padł na o 
ble łopatki. 

Wreszcie nadchodzi najciekawszy mome n t . 
Do walki występują: Tomo i 01ivelra, Na wi
downi powstają zakłady 1 to o poważno sumy. 
Nastrój gorączkowy- PubUcliność prowadzi 

;' namiętna dysputy,," 
Pierwszą runda przechodzi na ostrotnam wy
łapywaniu ewentualnego błędu przedwrdka, 
Na pociątlru drugiej rundy Tomo przechodzi 
do gwałtownego ataku. Walka prowadzona 
Jest w bardzo ostrom templa. Hiszpan wie. 
lckrotnle Jest w trudnej sytuacji. 

Następne rundy przynoszą szereg interesu, 
jacy cli syLuacyJ 1 dają możnoM zabrysnięcia 
Polakowi wspaniałą techniką, ponieważ Olirei. 
ra przechodzi do gwałtownego ataku, starając 
się Polaka schwycić" w podwójny nelson, Tomo 
broni się. Krytyczna chwila nadeszła w 23 min. 

Reprezentacja Jngosławji 
n a m e c z z P o l s k ą . 

Na spotkanie to, które odbędzie się 
w dniu 29 bm. w Biulogrodzie gospodarze 
wyznaczyli skład: Spasie—Zagorao i To
sie—Iiaiic, Prenner i Gayer—Timancic, 
Milosevic, Vijadinovic, Babio i Marjono-
vic. Z powyższego widać, że Jugosłowia
nie wystąpią bez swych zagranicznych 
„asów". 
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Olirelra trzyma w morderczym nelsonie Tor 
na. Wśród publiczności rośnie niepokój, ponie
waż wszelkie wysiłki Polaka, by wydobyć się 
z żelaznego uścisku Hiszpana nie dają rezulta
tu. Wreszcie w 85 min- Tomo doczołgał alf do 
lin, l tam stosuje ruladę. 

Obaj omal nie spadaj*. % ntagu, sędzią więc 
przerywa walkę I kate rozpocząć od środka. 
Na dwie minuty przed piątą rundą, wśród aJe-
Bwyktych braw. Tomo chwyta w nelson Hterpa-
im. W mfędzyozasAc stół sędziowski aygoaltzu-
jol, tt ezaa na przerwę nastąpił, ponieważ Jednak 
zaipaAnlcy są w chwyde arbftar walki nłe-
orzerywa. Nagie stała się rzeoi nieoczekiwana. 
OJłveIira w 42 mra. zerwał netaon — w rymie 
momencie arMter dal sygnał na przerwę <— 
rBB<zj»n Jednak błyskawicznie schwycą! Poła-
k* za głowę J przerzutem utozyf na obie łopatki. 
Na widowni powstała komtcraacjŁ Czę^ć wi
dzów nile orientująca się w przepisach zaczęta 
oklaskiwać kłaniającego atą Htezpana. Tomo 
tłumaczy! się, Iż słysząc gwizdek arbitra na 
przeirwo zupełnie nie brontt się. ArMter po po-
ronjmftenui się z aodzfcwn!, oświadczył, ta po 
skończeniu chwytu (wyrwania się z nelsona) 
dał sygnał na przerwa, więc 01lvełra nie miał 
prawa 

zaatakować swego przeciwnika 
Ponieważ Oiiyelra mówi tylko po hiszpańsku 
I portugalska, przeto sędzia objaśnił mu przez 
Saint Marsa, l i mus! on dalej walczyć. 

011vełra Jest zdenerwowany 1 twierdzi przez 
Safat Marsa, ie nwaia swoje zwycięstwo za 
zupełnie prawidłowe, wobec czego odmawia 
dalszej walki Rozpoczyna się tumult na wi
downi. Galeria zarzuca Hiszpanowi tchórzo
stwo. Wreszcie sędziowie, po frzykrotnem 
wezwaniu, przyznają zwycięstwo Tomie, wo
bec odmowy OIiveIry srtardęcła do dalszej wal
ki. Energiczną decyzję sędziów, publiczność po
witała oklaskami. 

W pysznej formie wyszedł na rfng Saint 
Mars, by rozprawić się s Krauzerem Afrykan 
czyk czynił wszystko, by zwyciężyć. Nie 
przebierał w środkach. Nie na wiele mu się to 
zdało, gdyi morderczy .krawat" Krauzera w 
20 min. zadecydował o Jego poraice. 

Dziś w sobotę dwie atrakcje: Tomo — 
Krauzer I Garkowienko — Ottve!ra. Ponadto 
decydująca SzczerbMski w Koleff, decyd Ho-
lubain — Orlow I decyd Martynoff — Kawan 

Teatr Miejski — Bank Nemoj 
Teatr Popularny — Droga do Buenos Ai

res, ' 
Teatr Letni ssa BłekStay bokser. 
Apollo — Tajemniczy Diema. 
Bajka — Człowiek, który zabR. 
Capitol — Upiór Parysa, 
Caaino — Kalatę Draculą. 
Corso — I Szary dom, II 10 minut stra

chu. 
Czary —. I Pionierzy Zachodu, II Prerie w 

płomieniach. 
Grand — Kino — Zdradzieckie światła 
Luna — Plan W. 
Mimoza — Czterech włóczęgów. 
Oświatowy >— Dla dorósł. Słodycz zwyde 

*twa, dla młodz. Czerwonoskóry dientelmen. 
Palące — Jtdna noc w Grand — Hoteln. 
Przedwiośnie — Bezimienni bohaterowie. 
Rakieta — Noe w raju. 
Resursa — Samotni. 
Splendld — Oodzlna z lobą. 
Tęcza — Trzy siostry. 
Zachęta — Kawiarenka. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Julji. 
Wschód słońca 3.34 
Zachód 19,30. 
Długość dnia 15.56. 
Przybyło dnia 8.03, 
Tydzień 2L •' 

Ż Y C I E E K O N O M a C Z i H l L 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamkn. — 32,75 
Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377,75 — 379.75, Wiedeń, zloty czeki — 79,46 
— 79,94, bankn. — 79,30 — 79,90, Zurych, zło
ty (za 100* złotych) zamkn, — 57.35, Berlin, zło
ty (za 100 złotych) noty większe — 47,00 — 
47,40i wpłaty na Warszawę 47,25 — 4745, na 
Katowice 47,25--4.7 45 na Poznań 47,25 — 4745, 
Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,10 — 57.31, 
telegraficzne wpłaty na Warszawę 57,08 — 
57,19. 

Londyn, 21 maja. New.York 367.37, Paryi 
9309, Berlin 15.40 1 pół, Montreal 416,75. Am
sterdam 9.05, Włochy 71,50, SzwaJcarJI 18,77, 
Kopenhaga 18.31 l pół, WJedeń 35, Warsrawa 
32,75. 

Paryi, 21 maja. Londyn 93,10, Nowy-YorK 
23.33. Włochy 130,30, Szwajcaria 496, Danjr 
505, 

BAWEłNA. 
Nowy York, 21 maja. Loco 8.90, maj 593, 

czerwiec 5.75, Upiec 6.79, sierpień 5.86, wteb-
sień 5.94. październik 6.02, listopad 609, gru
dzień 6.16, styczeń 6.23, luty 6.30, marzec- 6.33 
kwiecień —. 

Nowy1 Orlean. 21 maja. Loco 5.86, m«J 8.74 
lipiec 5.8a, październik 6.00. grudzień 6,13, sty
czeń 6.20. marzec 6.35. 

W Lłverpoołn giełda nieczynna. 

Waluty, dewizy I atole 
na giełdzie warszawskî  

SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Z pożyczek premiowych zakupywano I 
proc Potyczką Budowlaną, która w. stosun
ku do ost not urzędowych z dn. 12 b. u . U 
br. stradła 3 zL na sztuce, Dolarówką obniży
ła się o 60 gr. oraz zwykł* edełnkt 4 proc. Pot 
Inwestycyjnej o 2 e I . na sztuce. W działa In
nych papierów procentowych panował równłei 
nastrój zniżkowy; 8 proc. Pot, Konwersyjuai 
była tańsza o 0,25; 6 proc. Poi. Dolarowa p 
1,50; 7 proc. Poi. StabHTzacyJna o 0.50 proc. 
(odcinki po 100 notowano 65,50 I 67,00), oraz 
10 proc Poi. Kolejowa o 0.50 proc Listy I e-
bllgacje banków państwowych pozostały bez 
zmiany. 
I.ISTY ZASTAWNE — SŁABE I W MAŁYCH 

OBROTACH. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych' ce

chowała tendencją słaba przy skromnych obro. 
tach 41 pół Listy Zastawne Tow. Kredytowe
go Ziemskiego w Warszawie były tańsze w 
porównaniu z not. z dnia poprzedniego o 0.50 
proc, 8 proc Listy Zastawne Tow; m. War-i 
szawy po pewnych wahaniach zakończyły ze-< 
branie kursem o 0.50 proc. obniionym. W. 
grupie prowincjonalnej do oficjalnych tranzak-
cyj ni* doszło. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowt Potyczka Budowlana ser, 1 32 

PremJ. Poi. Dolarowa, seria I I I 46,50—46.25, 
Premiowa Potyczka Inwestycyjna 88.25—88, 
Państw. Potyczka Konwersyjna 1924 r, 37,75, 
Potyczka Dolarowa 1919—1920 r. 52,50 Poty
czka Stabilizacyjna 1927 r. 46,7^-50.50—46,25, 
55,50—57, Potyczka Kolejowa 101.25—101, Li
sty Zastawne Ba/nkn Rolnego 83,25, Listy Za
stawne Banku Rolnego 94,00, L&ty Zasrt. Ban
ku Gosp. Kraj. I I em. 83,25, l isty Zast. Banku 
Ciosp. kra) I em. 94*0, Obligacje Komunalne 
Bamku Gosp. Kraj. I I em. 83,25, Obligacje Ko
munalne P nkn Gosp. Kraj. I em. 94,00, Obliga
cje Budowlane Banku Gosp Kraj. I em. 93. L i 
sty Zast. Tow. Kred. Zlemsk. w Warszawie 
35, Listy Zast. Tow. Kred m Warszawy 
56,75—55,75—56,25. 

MAŁE ZAINTERESOWANIE DLA AKCYJ. 
W dziale papierów dywidendowych przed

miotem oficjalnych obrotów były Jedynie akcjt 
Banku Polskiego po kursie utrzymanym. Po-
zatem panowała absolutna dsza. 

Bank 
KURSYJ AKCYJ. 

Polski 71,00 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 21 maja. Urzędowa ceduła G M 
dy ZbotoweJ j Towarowej za 100 kg. parytet 
wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ładun
kach wagon., ustalona na podstawie cen giełdo
wych: tyto 30,00 — 3025, pszenica dworska 
32,50 — 33,00, — zbierana 32.00 — 32,50, mą
ka pszenna luksusowa 52,00 — 57.00, — OOf.O 
47,00 — 52,00, — tytnla pytlowa 46.00 — 474)0. 
— sitkowa 1 razowa 35.00 — 36,00 

[o i i s i f jslfs i3 s i a t 
Zupa koperkowa. 
Befsztyk i sełatf, 
Kompot / 
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O f e r t y m a i ź e ń s k i e k o l o r o w y c h r y c e r z y . 
K r a i n a t ę g i c h n i e w i a s t . 

żonka Lady Dorothy Mills, arysrokratka an
gielska, po kilkumiesięcznym pobycie 
w Afryce, powróciła na tono cywilizacji 
europejskiej. Podczas przebywania na 
„czarnym kontynencie'' lady Dorothy 
przeżyła niejedną przygodę i otrzymała 
dużo oświadczyn o jej rękę ze strony 
różnych władców szczepów afrykańskich, 
dla których biała kobieta 

jest ideałem marzeń... 
W południowej części Sahary — opo

wiada pani Mills — bawiłam czas jakiś 
w gość nie u dzikiego szczepu Tuaregów, 
których wojownicy noszą zasłonę na twa* 
rzy aby uniknąć „uroku'' kobiety. Jedna 
z żon tamtejszego władcy zjawiła się kie 
dyś u mnie, pytając, który z wojowni
ków najbardziej mi przypadł do gustu 
i zaznaczając że sfroro wskażę mego 
wybrańca, we«e1e może się 

odbyć bez zwłoki. 
Podziękowałam uprzejmie, oświadczając, 
że posiadam już męża. — „Rozumiem 
dobrze", rzekła na to Afrykanka że 
fwói antrielski mąż. za Shib z nasrrm 
ziomkiem, miałby do ciebie urazę. Ale 
wiedz, tV festrs" dobra i piękna, chociaż 
trochę za chuda. N'« rób sobie nic z gnfe 
wu rW(*»o małżonka, ziomek nasz, które
go poślubisz, uda się do Ansrlji 

1 męża twego uśmierci". 
Pomimo tych nęcącvch perspektyw, pro
pozycji nie przyjęłam, czero kobiety 
szcwnu Tuaregów zupełnie zrozumieć nie 
mocły. 

Pomimo całego zachwytu łudno*cl 
tubylczej dla rasy białej, anglo.saska 
chudość pani Mills była niejednokrotnie 
przedmiotem zabawnych zastrzeżeń" ze 
stmny jei czamvch wielbiciel1. Potężny 
szefk. władca saczepu w południowym 
Tunice, kazał przez swego tłumacza o-
świ,«>dczvć odważnej podróżniczce, że 
go»ów ies-t swoi domowy „tercet*1, skbu 
ó"»i*ey «V» z dwóch hronzowrch 1 jedne? 
czarnej kobiet*, powiększyć do małżerr 
skeco ..kwartetu" przwnieraise 

do kompletu kobietę Małą. 
Jeden tylko warunek postawił wybrance 
serca: oto. aczkolwiek Angielka odpo
wiadała całkowicie jego wymaganiom e-
stetv«mym. to sądził jednak, że on. la
ko ołowa wflWmego szczepu, powinien 
r y w J a d * ^ małżonkę o ksztahach sold-
nvcb. irdvi w nrzeclwnym rnziie podwłarl. 
ni ie^o mogliby łacno naigrywać się 
z ..chudej królowej". C5dvby wf«j Isdy 
zachciała zostać Jego żoną. musiałaby 
przyrzec, nosllać się codzienn:e „tuczą-

ca" potrawa, sporządzoną z korzeni new. 
nel odmiany kaKofusów:. skufek okazał
by sie no tmhrwje miesiąca \ „h*nła pa. 
n :" oos»dn?ahy WÓWCZAS już obietnic", 
o^^o-wisdaiactł wymogom racji sfanu. 
Y*»Av ladv MWs 1 fei porusfneł prono 
zvcii nie przv-Wa. szełk zdirmiał n-eno. 
i H f > i - n > . a zdziwienie *»»o wzrosło lesz
c z b a r d r W . g d y pan? Dorothy zahaczy, 
ła że w Europie właśnie jej smukła po
stać 

jp<sf rtrzedtiWpFti nrtdziwn. 
Oryginalną propozycję matrymonial

na otrzymała Angielka podczas postoju 
w jednej z oaz, gdzie panował bardzo 
już leciwy kaid, któremu córka Albjonu 
nadzwyczaj się podobała. Pewnego dnia 
przybyła do niej piękna, młodziutka żon
ka owero podtatuslałego kacyka, prosząc 
lady, aby wieczorem przez czas dłuż. 
szy zaięła rozmową jej małżonka: w tym 
że czasie musi ona koniecznie zobaczyć 
się z pewnym junakiem, przybvłvm dziś 
rano z karawaną z połudna. „Rzecz bar 
Ó70 ważna — dodała z filuternym uśm e. 
cbem — a nagroda cie nie minief" Pani 
M''!s. współczując młodej kobiecie, po-
S7łq \C\ na reke i zabawiała pana mał-

przez parę godzjn. 
,,Nazajutrz — opowiada podróżniczka — 
„królowa" przyszła do mnie cała rozpro
mieniona: „Dziękuję ci, pani, — rzekła 
klękając przedemną — rozmawiałam z 
nim! A w nagrodę uprosiłam mego mę
ża, żeby się z tobą ożenł. Uczyni to z 
chęcią, gdyż posiadasz piękność królo
wej i odwagę lwicy! Ja zaś będę ci sługą 
i siostrą do końca, życia!" 

— Niestety i tę koronę musiałam o d 
rzucić — kończy uwielbiana przez ^kolo
rowych" królików Angielka, 

Anglicy w samolotach. 
W Polsce około 20 osób posiada własne 

samoloty. Wobec tego liczba 436 posiada
czy samolotów w Angl j i (w tem 50 kobiet), 
bynajmniej tiie imponuje. 

Taki kraj sportowy i taki bogaty! Wszak 
że mały turystyczny sUmolot nie jest droż 
szy od samochodu. 

W Ameryce w pewnych kołach nie 
mieć własnego samolotu uchodzi ca shoc-
king. Młodzi ludzie jeżdżą awionetką na 
konkursy i na polowanie. 

Sprzeczanie się o zalety motorów 1 
gum samochodowych jest szykiem niższej 
klasy złotej młodzieży. Dziś trzeba .jnieć 
na ustuch" skrzydła, im igła, lotki i ogony. 

R T i e t a k i s t r a s z n y c j o r y l 
j a k go m a l u j ą . 

„Dzikie, srogie zwierzę ugania 
się po puszczach, szukając ofiar do 
pożarcia. Wal i przytem potężnemi 
łapami w oiersi i wydaje przerażaia 
ce ryki niczem bawół. Słychać je na 
wiele kilometrów wokoło". Tak się 
przedstawia goryl w swoich rodzin 
nvch matecznikach. Przynajmniej 
tak go odmalowali w opowieściach, 
przekazywanych z pokolenia na po
kolenie podróżnicy afrykańscy. Tru 
dno było wyobrazić sobie 

okropniejszą bestię. 
Okazało się iednak, że wszystko 

to było ełównie tworem imaeinarii. 

D l a c z e g o F r a n c u z k i s ą w o l n e o d k a r y ś m i e r c i ? 

a g i l o t y n y . 
Przed pięćdziesięciu laty po raz o-

&tatni stracono Kobietę we Francji. Nao-
gół kobieta irancuska jest pokrzywdzo
na w zakresie prawnym w porówna
niu z kobietami innych krajów. Wpraw 
dzie ma polu pracy otwarte są dla niej 
wszystkie dziedziny: może być leka
rzem, profesorem, adwokatem i t. d., 
lecz skądinąd nie służą jej prawa, przy 
sługujące mężczyźnie. Zostaia odcięta 
zarówno od dyplomatycznej, jak 1 po
litycznej karjery. Nie ma prawa odda
wania głosu przy wyborach, pod 
względem prawnym podlega woli ojca 
lub męża: unie może bez pozwolenia 
męża nabyć jakiejkolwiek posiadłości, 
nie może wyjechać zagranicę bez jego 
aprobaty, ani bez jego zgody praco
wać zawodowo. Nie wolno Jej również 
sarniej postanowić o wychowaniu dzie
ci; mie wolno nawet prawnie poszuki
wać nielegalnego ojca swego dziec
ka. 

Pomimo wszystkich tych ograni
czeń wiadomo jest powszechnie- że 
znaczenie kobiet we Francji Jest domi
nujące. W ich rękach spoczywa opinja 
publiczna, literatura stworzona Jest dla 
nich, niejedna ważna gałąź przemysłu 
egzystuje wyłącznie dla nich. Nie Jest 
rów».icź tajemnicą, że w ze»złym roku 
przy wyborach prezydenta Doumera 
na szali zaważyła Indywidualność jego 
małżonki. 

Jedno ponadto specjalne prawo wy 
różniła Francuzki z pośród kobiet in
nych państw: bez względu na popeł
nione przestępstwo, żadna kobieta wc 
Francji nie podlega karze śmierci . 
Prawo to oczywiście — nie Jes* zazna
czone w kodeksie. Przysięgli skazują 
na śmierć zarówno mężczyzn. Jak ko
biety, a ta zachodzi różnica, że prezy
dent republiki każdorazowo korzysta z 
przysługującego mu prawa ułaskawie
nia, ilekroć chodzi o kobietę. 

Ostatnią kobietą, straconą we Fran 
cji, była przed pięćdziesięciu laty Lui
za Cannet, a z kaźnią jej związany był 
Incydent' drobny wprawdzie i przypad
kowy, lecz ważki w swych następst
wach dla pokoleń przyszłych przestęp
czyń. 

Defbler, ojciec obecnego kata, zwa
nego we Francji „Monsieur de Paris" 
przybył wraz z swymi pomocnikami na 
miejsce kaźni do Evreux i tutaj dla wy
gody kazał w przeddzień ustawić gi
lotynę na drugim dziedzińcu miejsco
wego więzienia. 

Skazana noc całą spędziła pod o-
pieką księdza, który towarzyszył jej z 
rana na miejsce kaźni, krocząc z twa
rzą zwróconą ku niej. niosąc krzyż 
którym zasloniić jej* chciał gilotynę 

Wstrząsająca kaźń. 
Luiza Cannet szła zapatrzona w krzyż! wołalnle stosują wobec płci pięknej 
i nie spostrzegła się nawet, jak po-
chv/ycili ją pomocnicy kata 1 przymo« 
cowali rzemieniami do tradycyjnej de
ski- która pochyla się automatycznie, 
staczając oiiurę pod nóż gilotyny. Już 
w następnym momencie azyja Luizy 
Cannet znalazła się w t. zw. „luneite" 
półokrągłym otworze u stóp gilotyny, 
a kat puścił w ruch korbę, by opadł o-
sfcry nóż maszyny... Widzowie z zapar
tym oddechem oczekiwali z grozą cha
rakterystycznego trzasku, oznajmiają
cego o i" /e 'cciu kręgosłupa. 
Jcunak /nam dźwięk nie odezwał się. 
a óż zawisł w powietrzu, o ceuiv metr 
zaledwie od karku skazanej... Deibler 1 
jego pomocnicy przybiegli stwierdzić 
ten niezwykły wypadek... 

W międzyczasie akazana wróciła do 
przytomności 1 podniosła rozdzierający 

prawo laski, 
Od tego czasu oddział kobiecy dla 

ciężkich przestępczyń w domu karnym 
w Rer»':cs Jest zawsze przepełniony. 
Pomiędzy innemi żyją tu jeszcze: hra
bina Kermfnon, zabójczyni męża na 
zamku Kerbor, Oktawja Lecomte. nor-
mandzka wiedźma która całą swą ro
dzinę wytruła arszenikiem, słynna p. 
Pessarabo, która dla morderców wy
nalazła metodę ćwiartowania trupów 1 
pokrajanego w kawałki męża oddała na 
przechowanie w kufrze na dworcu w 
Nancy — wszystkie te kobiety uniknę
ły śmierci leoz skazane na dożywot
nie więzienie są Jakby 

pochowane żywcem. 
!• niestety, odkąd gilotyna stosować 

zaczęła galanterję względem kobiet, 
statystyka zabójstw we Francji wska-

kob-ct.. 

z ią okro^uą zbrodnią. 
Jest to jedyny w swoim rodzaju dzien

nik, który poniżej podajemy: 
J mana — Karol August Lindbergh 

YF wieku 20 miesięcy, porwany zostbje i wi l 
l i swych rodziców w Hopewell. 

Dn łóżeczka przytwierdzono kartkę, by 
nic nie wspominać policji i wpłacić okup. 

2 marca. — Lindbergh zgadza się na 
okup > pragnie wejść w kontakt z szantaży-
•turni. 

H mirra. — Lindbergh obarcza dwu 
przywódców „gangsterów*1 Spitalego i Bi 
tr» mia ia pośrednictwa w rokowaniach. 

6 mnrra. — Lindbergh otrzymuje dwa 
Ust" » w n n ' n k o t * , i nertmktncvi. 

7 rnarm. — Guhemator Moore propo-
iwie. bv 7nwie«ić no / i i 1 iv. m ;i policj i dla 
im"'—' ; • I tnrn" ' r ' " " "v i w snrawie. 

S mnrra. —- R»odvci zawiadamiają, że j 
dziecko ły je i jest zdrowe, ale że bezpo- l 

średnie rokowania 

j<tUukioi naczelny; fraiiciszek Probsł. 

W a l k a p r z y r o d y 

z nadmiarem potomstwa-

krzyk. Przerażeni widzowie wtórowali; żuje ztuu/ue przesunięcie na niekorzyść 
•ej nieludzkim rykiem i, wygrażając 
pięściami, żądali ułaskawienia. 

Prokurator w świadomości sytuacji 
ruchem ręki nakazał powrót skazanej 
do celi i natychmiast wysłał do prezy
denta republiki Orevy'ego depeszę na
stępującej treści: 

Rażn udarcmnkma została siłą wyż
szą, wobec czego, Hcząc na późniejszą 
sankcję- odwołałem wyrok, ułaskawia
jąc skazaną w imicmiiu prezydenta". 

Juks Qrevy dla ratowania swego 
autorytetu, musiał potwierdzić iakt do
konany. 

Późniejsze dochodzenie wykazało, 

gdyż goryl, największe i naisiln.ier 
sze zwierzę z całej małpiej rodzir;v. 
nietylko odznacza się łagodności* 
ale boi się ludzi. . , 

Prawda jest. że siła jeeo fest ol
brzymia i że doprowadzony . °̂ 
wściekłości, rozszarpałby człowieM 
na sztuki. Tack Dempsey bvłby» 
jego pazurach bezsilnym dzieckiefl 

Samiec goryla bvwa od ió* ̂  
180 ctm. wysoki i waży około i™ 
klg. Na bvczvm karku spoczv 

stożkowata ełowa, z wielkiej pasZ* 
częki wystają 

olbrzymie, okrutne kły. . 
Łopatki uderza ia masvwnoscia-
klatka piersiowa podobna iest 
beczki. Najbardziej godnym u

w a

£ 
szczeeółem cielska olbrzyma j3 ' 
go potężne ręce, które wiszą "°JL 
mej ziemi i maia półtrzecia _ t"fi 
długości. Z ich pomocą może 0 

wielkiego trudu windować s 
kolosalne cielsko na szczvtv drzf ' 
Nogi ma krótkie, szerść czarna, o { 

ławą przy końcach włosów, ta* 
wygląda jak 

przypruszony siwizna 
Chodzi przeważnie na czworai 

Goryle żyją w górzystych las* 
na wąskim, nadbrzeżnym 

• P •1- i ~ ,r»'«lon> . 138-38, "i»K.rola 2, Telefon 182. 
•«o 1*1,pM pnyjiDuj, od 

PttATA miejscow. I wlbi.r.li 
«ulr«c]i .Eoha r 

Hornów 

r J ^ " o 3 B ^ ^ - . i " * r , 

. • l . o . lwi o.r.n.ł.aU h.rior 
«* b«iDlSft.. Rękopisów «B 

Uk \ odrzuconyeh redakcj. 
twTica. 

2 «ł. 

s a t ł a n t y c k i k 

francuskiego Kongo, 
mniej więcej 2.500 k im 
wych. 

T rzyma ją się małemi ZTW^m 
składa iącemi się przeważnie z 1̂ ™ 
go samca i jednej lub wieceI sarn' 
potomstwem. Żywią się *

ł ó w

£ L l 
wocami, orzechami, jajami pta«° 
owadami. W niewol i , pomimo

8 

go groźnego wyglądu, staią TI( 
tulne jak baranki , czułe i L ? S , H I 

Niby dorosłe dzieci lubuia J J ^ 
wa hałaśl iwemi instrument ^ 
W y r w a n e z rodzinnych ostepo* 
ią zazwyczaj bardzo krótko. 

Sztokfisz składa naraz 8 mi l io 
nów jaj. Węgorz składa ich 10 mi l " 
jonów. Gdyby z tych jajek wylęgłe 
młode nie padły ofiarą śmierci gwał 
townej , lecz dożyły wieku "brzepisa-
nego normalnie dla jednej genera
c j i swego gatunku, , i w ciągu swego 
życia tak samo się rozmnożyły jak 

źę ziemia dziedzińca więziennego pod i c h r o d 2 i c e , i gdyby te same szanse 
ciężarem gilotyny zapadła się o ki lka 
milimetrów. Oba słupy nie stały Już 
równolegle, a szczegół ten spowodo
wał zalrzymanie się opadającego noża. 

Kolejni prezydenci republiki fran
cuskiej z wypadku tego Jednakże wy-

normalnego t r ybu życia zachowane 
były też dla dalszych generacyj, to 
wszystkie oceanv> świata wypełnio
ne byłyby rybami 

jak pudełko sardynek. 
snuli wniosek natury rycerskiej, że nie W o d y morskie wystąpi łyby z Drze-

' gów i zalały lądy. 
Gdyby bakterje mia ły niczem nie 

należy stawiać kobiety pod nożem gilo
tyny. Stąd od lat pięćdziesięciu nleod-l 

teH* krępowaną możność . r o z W O

h ' f t e 
uwagi na niesłychanie . ' ^ " ^ a j j / 1 

ci*' po ich życia (bakterje doirze^ 
ciągu dwudziestu minut ) to 
gu k i l ku dn i u tworzy łyby o ° e 

większą, 
niż cała k u l a riernsk* * 

T y l k o walka o byt. nłs 
bezlitośnie ogromną w i c k 9 Z u t o » ' ' 
tomstwa zwierząt tak » z V ^ » 
rozmnażających potraf i utrzyrj^ ̂  
ryzach zawrotne tempo ich P ^ j ( " 
rodczego. I m więcej dane z . 
produkuje potomstwa, tem . flt 

go ginie. Na luksus tych 

zwierzęta, k tóre nie dbają 

iart wystartow 
)i do lotu transatla 
dujemy odważna 

M Jzęśliwie przez / 
t /^t lowala w lr landji . 

zalałs 
S t r a s z n 

J0HK, 22. 5. (Tel. 
tunelu Las Raicas w 

l ? P>"awdoix)dobnie w 
Rypanych 54 robop 
|*czas nie odkopam 
*t°wnicze pracują z 

.^•Wczoraj (lostarczo 
Pijalne 

My 
pompy j prz 

Rozpętane żywioły. 

Najtragiczniejszy dziennik świata. 
S m u t n e z e s t a w i e n i e f a k t ó w . 

Jeden z dzienników zagranicznych, po 1 grozą niebezpieczeństwem. 
znalezieniu zwłok małego Lindbergha, zro- | 26 marca. — Tr io z Norfolku wkracza 
b i l umili, zestawienie faktów, związanych na scenę. 

29 marca. — Trzej ludzie oświadczają j 
po tajnych konferencjach, i e pertraktacje 
są rozpoczęte. 

4 kwietnia. — Lindbergh udaje się sa
molotem do Martha'8 Vaneydard, ale nic 1 
zastaje tara nikogo. 

6 kwietnia. — Gubernator Moore po 
rozmowie z rzekomymi wysłannikami ban
dytów, wydaje optymistyczny komun kat. 

9 kwietnia. — Lindbergh wyznaje, że za 
pośrednictwem M. Condona wypłacił 50 ty 
sięcy dohirów i zootał okupiefay. Numery 
banknotów ogłoszono w prasie całego świa
ta. 

77 kwietnia. — Donoszę, *e Lindbergh 

['odmyte domy w miastach i wsiach nad Mozelą, 
nawałnica. 

którędy przeszła katastroiaiha 

i tV 
„dzieci'* pozwalają sobte tez , 

rzęta. k tóre nie p j e l c # 
e potomstwo. Te . k t ó r e f c f ią i otaczają opieką swe 

daia ich na świat znacznie 
nie" 

Podsłuchao* 
TRAFIŁ FRANT NA rR^V 

Rozgniewany ojciec: - r ^ jest ̂  
się ożenić z moją córka r r

w 0 gól e J jo 
lec, hołodryga- pędziwiatr. ^ CI** 

buz. Czy pan może dać JeJ 1 • 
ona Jest przyzwyczajona? ^ JJ»°| 

Kandydat na zięcia: ~~ „eta&er\e 
Mam też gwałtowny temp {f^\e 
wymyślać umiem w każdy1" 
piej od pana. 

zgon 
w ł o k i n r z e v 
1 maja. Nocv 
£ min. 30 zmat 

!ftfercowego pierwsi 
'

k l tureckiej w Weir! 

w W«rszav 

"rezydentowi Rzec 

^ w a s t r z 

S t a r e 
... ,

2 2

- 5. Miasto Walt* 
Kj.

 b

yło widownią ki 
"Sd l e z r o o ° t n y m i . 

•nanifct.tacji stała s 
K 1 * 8 " . że obniży o 10 
Kocone -

MIFDZY ADWOKATA^1' 

Podczas rozprawy M 0 0 ^ W 
4 

czah się dwaj adwokaci. I^ea >, 
a drugi małego wzrostu. ^ ł a Fy 

— Mógłbym pana, wrae * ^ i d 
umiejętnością wsadzić do 
mówi większy. d P a ^ y i 

— Zrób pan t o , 7 u

a n > 
mniejszy. - Wtedy będzie V ^ 
więcej rozumu w kieszeni W 

WSZYSTKO JED^ 0 ' 
— Powiadają, że BLONDYN " . ^ 

od brunetek. C * J P * ° 

- przez gminę d. 
IL^M m a c h popołudnio 
fc, 7 ratuszem tłumy ma 

pJowali 
t a r R n ą ć d o i o k a ] u . 

|fc&-V V! t a no gradem kami 
e ( l z i na to, policjanci 

lenc 
1 z a ; ' ' '••o- p o l s k - . — 

j V ^ ' \ 2.5 Prezydent B. 

rfuwnego straży P°' 
\ ^ ^ o na czele, 1ŁIÓ«! 

^ 0 - polskim z^Atx 

zgodne 

s k a z a n a n a 9 m i e s i ę c y w i ę z i e n i a . 

wpłacił raz jeszcze tę samą sumę i znowu 
bezskutecznie. 

Potem miesiąc przerwy, tragicznego mi l 
ezen-a. 

Aż wreszcie: 
12 maja. — Trup nVWka znaleziony w 

irojhliższem sąsiedztwie Hopewell. 

W sądzie w Królewcu zapadł nieocze
kiwany wyrok w rozprawie przeciw 2U-let-
niej Elfriedzie Peinemann, która zastrze
liła z zem.ty 25-letniego kucbUrza Eme-
sta Wiesego. 

Elfrieda Peinemann, pasierbica lekarza 
w Miejscowości Neuhauser, otrzymała bar-

i dzo '[...'..'.me wychowanie w szwajcarskim 
' pensjonacie. Między je j rodziną • rodziną 

Wiesego panowały od dłuższego czasu przy
jaźń* stosunki, która tepsnły ałę, gdy kn . 

charz Wiese zaczął oddawać idę pijaństwu 
i w siunie nietrzeźwym wyrażał się ujemnie 
o Elfriedzie chwaląc się, że utrzymywał 
z nią stosunki miłosne. 

Dotknięta tem Elfrieda zdobyta przy 
pomocy znajomego hitlerowca Borowskie
go, rewolwer, a wprawiwszy tlę w strzela
niu, udała się dn mieszkania Wiesego i za
strzeliła go. 

W cza.-ie rozprawy oskarżona tłuma
czył* ł ię, * • tał* miała samibrn zastrzeli* 

to* samego idan.U? 

— Właściwie nie. M ° J

 e t k » . ' J 

równo blondynką jak « hr"1* 
nej różnicy nie 

z a u w a ż y ł e n ^ ^ * - . 
Wi«»ego, lecz tylko ukarać «° Os 
harapa, który w tym celu p r Z> j , fi 
bą. W zdenerwowaniu podiP^ 
giel, powodując strzał. 

Sąd uwzględnił jako ok<£ A 
d ' łcą to, że Elfrieda działa' 
wem wzburzenia, spowo 
nemi nb nią przez pijaka 
i skazał ją tylko na 9 TNIE<MC/ 

* uwieszeniem kary u* o' w* 
Ifltł. 

Odbito na włas.iej maszynie rotacyjni 
W. Lodzi nrzv ulicy Karola N r . 2. 

Za w y d a w n i c t w o o d p o w i a d a ; Władysław 
?ą redakcje o d D O w l a d a : Bomaa F " f , f l Z 

P ° wyląduwi 
r «k odleci 


